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POZNAM, 20 maja.

Wczoraj zebrało się wersalskie Zgromadzenie na­
rodowe. W chwili rozpoczęcia obrad należy zapoznać j 
się przedewszystkiem z ugrupowaniem pojedynczych 
frakcji w jego łonie. Otóż prawe centrum liczy około 
140 członków, prawica około 150 członków, najskraj­
niejsza prawica 45 członków, lewe centrum (grupy zje­
dnoczone) 140, lewica 120, najskrajniejsza lewica oko­
ło 150 członków, co razem wynosi 645 członków. Obok 
tego zasiada tutaj mniej więcej stu takich deputowa­
nych, którzy do żadnej nie należą frakcyi i głosują je­
dynie według swego „przekonania.“ —r „Niezależni“ ci, 
jak się chętnie rzeczeni deputowani tytułują, zgro­
madzili się wczoraj celem porozumienia, jakie należy 
im zająć stanowisko w obec przedłożyć się mających 
wniosków konstytucyjnych. W ogóle stosunek jest taki, 
ie p. Thiers może znaleźć zasłonę przynajmniej prze­
ciw pierwszym zamachom stronnictwa inonarchiczne- 
go. Dzienniki francuzkie zresztą, zajęte przeważnie o- 
statniem przesileniem gabinetowem, zapatrują się na 
nowe nominacye jak najrozmaiciej, zwyczajnie ze sta­
nowiska, na którem stoją. — Paryż powitał niechę­
tnie ostatnie zmiany, giełda odpowiedziała na nie haus- 
sa, podnosząc pożyczkę z 87-40 na o7,65, prawe cen­
trum zaś interpelacyą wniesioną do laski marszalko- 
wskiój a odczytaną na wczorajszem posiedzeniu.

Interpelacya ta podnosi przedewszystkiem potrzebę 
kierunku konserwatywnego. Zmiany ostatnie są wi­
docznie niedostatecznemu dla stronnictwa zachowawcze­
go, które pragnęłoby zmiany całego gabinetu i usu­
nięcia ministra wojny jen. Cissey, który wydaje im 
się zanadto republikańskim i mało skłonnym do popie­
rania polityki monarchicznej, manifestującej się prze- 
dewszystkióm chęcią wyniesienia na prezydenturę księ­
cia Aumale. Pan Thiers oparł się temu jednakże a 
jen. Cissey zatrzymał i nadal tekę.

W telegramach wiedeńskich przeważa ciągle osta­
tnia katastrofa giełdowa; polityka zepchnięta na plan 
drugi, mało dziś budzi w Wiedniu zajęcia. Rząd na­
uczony bolesnem doświadczeniem zamyśla z całą ener­
gią zabrać się do oczyszczenia stolicy austryackiój z 
plagi szwindlerskiej, która tyle klęsk sprowadziła na 
świat giełdowy, handlowy i przemysłowy. Między in- 
nemi zamierza wygotować nową ustawę o stowarzysze­
niach akcyjnych. Nim wygotowaną zostanie podobna 
ustawa, wstrzymane będą bezwarunkowo koncesye, u- 
prawniające do zakładania nowych stowarzyszeń akcyj­
nych a niemniej cofnięte wszelkie te koncesye, które 
do tój chwili w życie nie weszły.

Rozprawy [parlamentarne w Izbie włoskiej dość 
spokojnym toczą się torem. Przyjęcie ustawy żadnej 
już nie podlega wątpliwości, skutkiem czego przesile­
nie gabinetowe uważać należy za zupełnie uchylone.

Wiadomości o zdrowiu OjCa św. coraz więcej są 
pocieszające. Jak na teraz, żadne mu niejjzagraża nie­
bezpieczeństwo. Przedwczoraj przyjmował Ojciec św. 
przeszło 200 osób, którym udzielił po krótkiej prze­
mowie sWego błogosławieństwa. •

Z Hiszpanii nowe odbieramy dziś depesze, z je­
dnej strony o zwycięztwie Karlistów, z drugiej o pogro­
mieniu pod Geroną powstańców przez wojska republi­
kańskie pod dowództwem pułkownika Cabrinety. 
Co bądź jednakże, trudno spodziewać się, aby obradom 
konstytuanty nie towarzyszył bój zacięty, bój oddający 
Hiszpanią na pastwę klęsk najrozliczniejszych. Zwo­
łana konstytuanta przedłuży prawdopodobnie władzę 
Figuaresa na czas nieograniczony i obierze mar­
szałkiem p. O r e n s e.

w Królewcu zwyczajnym profesorem na wydziale lekarskim tam­
tejszego uniwersytetu.

Korespondencye Dziennika Pozn.

Wiadomości urzędowe.

1’aryz, 16 maja.
(Zbliża się chwila. — Zapowiedziana mowa Gambetty. — Śmierć 
John Stuart Milla. — Przesilenie miiiisteryalne. — Jubileusz 
Molierowski. — Wystawa rzeźb i obrazów. — Nowe dzieła. — 
Dwie powieści: le Ventre de Paris p. Zola i Meta Hol-

denis p. Cherbuliez. — Teatr.)
S. E. W miarę jak zbliża się chwila zebrania

Izby, powiększa się ciekawość (nie mówię niepokój, bo 
niepokoju nie ma), ale ciekawość, jak tóż prawica 
objawi swoje nieukontentowanie do pana Thiersa, a z 
drugiej strony jak p. Thiers rozstrzygnie trudności 
położenia. Można się spodziewać ze strony prezydenta 
licznych półśrodków i sposobików, jednak będzie mu- 
siał oświadczyć czy myśli opierać się na lewo czy na 
prawo. Bien public wprawdzie przemawia do obu 
centrów aby zechciały zlać się razem, jakby tu fuzya 
centrów była możebniejszą jak sławna fuzya gałęzi do­
mu burbońskiego: a ten głos wołającego na puszczy 
mógłby być uważany za wskazówkę chęci p. Thiersa ; 
ale nie chcąc budować na piasku, będzie musiał szu­
kać gruntu stalszego i pewniejszego. W przededniu 
bitwy, panuje zresztą dość wielka cisza, którą przer­
wie jutro, jeśli się nie mylimy, głos p. Gambetty, któ­
ry ma wygłosić w Limoges wielką mowę polityczną, 
winszując wyborcom obrania p. Georges Périn, byłego 
prefekta z 4go września. (Dowiaduję się przed zam­
knięciem listu że p. Gambetta udaje się do Nantes, 
nie do Limoges), r. Gambetta jest czasem zręcznym: 
oby nie był jutro za nadto tryumfującym i nie obra­
żał przez to nadzwyczaj drażliwego prezydenta repu­
bliki !

Nie wiem czy donieśliście już o śmierci sławnego 
filozofa i ekonomisty angielskiego p. John Stuart Mili, 
który umarł temu kilka dni w Avignon. * P. Louis 
Blanc poświęca temu zasłużonemu mężowi obszerne 
dwa artykuły w Rappelu. Streszcza życie jego i dzieła, 
i roztrząsa główniejsze jego teorye. Mówi o jego 
przywiązaniu do Francyi i przytacza słowa Stuart 
Milla: „gdyby Francya nagle znikła, Europa byłaby 
pogrążoną w ciemnościach.“ Filozofia Stuart Milla 
była we Francyi przedmiotem licznych studyów, mię­
dzy któremi pierwsze zajmuje miejsce dziełko p. H. 
Taine o Pozytywizmie angielskim, jako doda­
tek do historyi literatury angielskiej. J. Stuart Mili 
miał lat 67.

Dzisiejsze dzienniki już wyraźniój jak poprzednio 
mówią o przesileniu ministeryalnóm : pp. Jules Simon 
i de Goulard podali się do dymisyi ; z p. Simon gotowi 
podać się do dymisyi pp. Rémusat, Leon Say i Teisse- 
renc du Bort ; za panem de Goulard poszłaby reszta 
ministrów. Jednakże p. Thiers jeszcze nie przyjął ża­
dnej dymisyi, a na ultimatum p. de Goulard żądają­
cego wydalenia liberalnych z gabinetu: „Nigdy nie 
zezwolę na opuszczenie ludzi, którzy, w przeciągu 
dwóch lat dopomagali mi w znoszeniu ciężaru, jaki 
włożyło na mnie Zgromadzenie.“ P. de Goulard jest 
narzędziem prawicy i prawego centrum, ale hardość 
jego ultimatum więcój szkodzić jak pomódz może i 
jemu i jego przyjaciołom. Wypadek ostateczny będzie 
znany zapewne dopiero w pierwszych dniach przy­
szłego tygodnia. (Wiadomo już z poprzednich nume­
rów naszego pisma, w jaki sposób sprawa ta rozstrzy­
gnięta. Przyp. Red. Dzień. Pozn.),

Zanim więc Izba zwróci na siebie całą naszą u- 
wagę, pomówmy o innych przedmiotach, a mianowicie 
o jubileuszu Molierowskim i o wystawie rzeźb i obra-

zów, tj. o dwóch ważniejszych faktach literackich tego 
miesiąca. Wiadomo że Molier umarł w 51 roku ży­
cia 17 lutego 1673, po odegraniu ostatniej komedyi 
swojej le Malade imaginaire. W 200ną rocznicę , 
śmierci genialnego znawcy serca ludzkiego, p. Ballaude 1 
powziął myśl szczęśliwą urządzenia jubileuszu : zebrał j 
w teatrze włoskim wszystkie pozostałe po M o 1 i e- ! 
rze pamiątki i stworzył rodzaj muzeum, w którem j 
się znajdują i rzadkie autografy Moliera i przedmioty , 
które do niego należały, i portrety jego i posągi i naj- ; 
lepsze wydania jego dzieł, słowem wszystko, co może 
uprzytomnić nam tego największego z Paryżanów’, jak 
go słusznie nazywa jeden z dziennikarzy. Oprócz tego 
codzień po południu odgrywają jednę ze sztuk jego po 
odpowiednim odczycie jednego ze sławniejszych kryty­
ków; , co wieczór zaś bywa, odgrywaną nowa sztuka 
p. t. Śmierć Moliera, w której umieszczone są trzy 
ostatnie akta komedyi le Malade imaginaire. Ju­
bileusz ten dopiero się teraz zaczyna, ale szczęśliwa 
myśl p. Bąllande znajdzie zapewne poparcie w publi­
czności. P. Ballande jeszcze przed wojną urządził w 
teatrze la Gaitó pod tytułem les Matinées litté­
raires, przedstawienia niedzielne sztuk klasycznych, 
które objaśniały poprzednio odczyty rniaue przez uczo­
nych profesorów i krytyków, te przedstawienia cieszą 
się dotąd wielkićm powodzeniem.

O wystawie obrazów i rzeźb trudno dotąd wyrzec 
zdanie ostateczne. — Jak zawsze wiele rzeczy śli­
cznych; wielkich dzieł nadzwyczaj mało. Les Dana- 
ïdes p. Tony Robert Henry; Nymphes et Saty­
res p. Bouguereau, une charge de Turcos à W is- 
sembourg, l’Eté p. Puvis de Chavannes, oto 
są najznakomitsze utwory tegorocznej wystawy. Panna 
Néhe Jaquesuart wystawia portret p. Dufaure, 
najbrzydszego z ministrów.

w natchnieniu. — Z nowości teatralnych Mademoi­
selle Trente-six Vertus (Ambigu) p. Arsène 
Houssaye najzupelniéj upadła; nowa bufïonada pana
Hervé la V 
ką wziętość.

¡ùre du Malabar (Variétés) ma wiel-

KRÓLESTWO POLSKIE.

(Dokończenie. Patrz Nr. 115.)
W odległych okolicach od głównych punktów ad- 

miuistracyi czuć się daje brak elementy moskiewskiego 
dla tych głównie powodów, że wobec panującego ko­
ścioła polskiego, ostatni bunt i połączony z nim terro­
ryzm dotąd tnają bardzo wielu stronników.

Tutaj sprawozdanie wymienia kilka miejscowości 
i kilkunastu mieszkańców, którzy z polecenia władz 
rewolucyjnych wykonywali wyroki śmierci na różnych 
osobach przekonanych o szpiegostwo, co dopiero wy- 
krytem zostało w 1871 roku.

Są — dodaje sprawozdanie — i w polskiej lu­
dności dobrze myślący ludzie, ale liczba ich tak mała, 
że nie mogą jawnie wystąpić, zerwać stosunków z o- 
gółem i zmuszeni są słuchać opinii publicznej większo­
ści polskiój. Dla tego potrzebaby koniecznie wprowa­
dzić element moskiewski na prowincyach dla zmoskwi- 
czenia kraju. Sprzedaż poduchownych majątków, z ma­
łym wyjątkiem, będzie tylko ruiną dla Moskali; bo 
grunta puszczone w dzierżawę okolicznym chłopom, 
zostały wyjałowione, najczęściój bez budynków, i po­
trzebują ogromnych nakładów, pracy i znajomości go­
spodarstwa miejscowego.

Z początku mnóstwo Moskali rzuciło się do ku- 
Z artystów naszych jeden p. Bakałowicz posiał pna poduchownych majątków, na warunkach dla nich 
*" i " ‘ TT - - ttt ł« . na3ZWyCzaj korzystnych; ale przypatrzywszy się z bli­

ska, nabyli przekonania, że nie są w stanie gospoda­
rować w tutejszym kraju przy ogromnych podatkach i 
ciężarach gminnych. Bez wątpienia z czasem majątki 
poduchowne będą rozprzedane; ale kwestya jest, czy 
nowonabywcy Moskale będą działali w widokach rzą­
du, czy tóż nabywać będą majątki tylko dla prostój 
spekulacyi; bo już i teraz wielu nabywców myśli tylko

obrazek p. t.: Une distraction d’Henri III., to i 
akwarela pani Przepiôrskiéj jest to cały zasób 
sztuki polskiój w pałacu przemysłowym. Mylę się: 
w t. z. salon des refusés znajduje się także jakaś 
nature-morte p. Henryka Roszczę wskiego, której 
nie widziałem jeszcze. Spodziewamy się, że na innych 
wystawach a mianowicie w Wiedniu sztuka nasza le­
piej i liczniej będzie reprezentowaną

Z dzieł nowych można przytoczyć naprzód dzieła o własnym interesie, i __ - t _ 'u ' n '_____ l : „ __ : i : --- i.,.

NPan raczył podsekretarza stanu, rzeczywistego tajnego 
wyższego radzcę skarbowego Bitter mianować prezesem han­
dlu morskiego a nadzwyczajnego profesora ‘dr. Maksa Jaffe

Oświata
w Polsce i u Niemców,

za czasów Kopernikai w dzisiejszym wieku.
Napisał

Stefan Buszczyński.

* Już to uezyuiliśmy. Patrz Nr. 112. (Przyp. Redakeyi 
Dzień. Pozn.)

kolwiek mógł mieć ten naród, na nieszczęście umiera 
w sześć lat po wyborze.*

Po „dziecku“ i po nim następują „Ptaszniki,“ Ot- 
tony, Henryki, „Lwy,“ „Niedźwiedzie,“ Barbarossy. — 
Ze środka Europy rozchodzą się napady na wszystkie

naukowe p. Lavallée Géographie militaire uzu 
pełnione przez uczonego profesora, b. ucznia szkoły 
normalnej, p. Martine; następnie les Transpor­
tes de la Meurthe en 1872 przez p. Ravold, 
przyczynek ciekawy i smutny do historyi zamachu 
grudniowego; 1’Alsace przez Ch. Grad, broszura za­
wierająca obraz położenia i zasobów téj prowincyi w 
chwili aneksyi, i wyrażająca przekonanie, że Alzatczycy 
zjednoczyli się materyalnie i moralnie z Francyą, że 
stali się Francuzami przez wychowanie, przez obycza­
je, przez wspólność wiary politycznej, a nareszcie, że 
Francya nie oswoiła się z myślą rozdzielenia wieczne­
go. Powieści, dobre powieści szczególniej stają się co­
raz rzadszemi. Wprawdzie p. Zola, jeden z naczel­
ników szkoły realistycznej, czyli jak sam pisze natu­
ralnej, ogłosił w tych dniach studyutn pod formą po­
wieści a pod tytułem le ventre de Paris. Jest to 
obraz hali paryzkich ze wszystkiemi śmieciami, szcze­
gółowo opisanemi; znajdzie tam czytelnik poezyą pię­
knych mięs krwistych, symfonią serów o różnych za­
pachach, nawet sielankę brutalnej miłości, mającą za 
teatr podziemia olbrzymiego targu. Ale trzeba niepo­
spolitej odwagi i nerwów bardzo mało drażliwych, aby 
przeczytać taką alchemią paryzkiego brzucha. — Za to 
p. V. Cherbuliez, znany autor hr. Kostia i Przy­
gody Wł. Bolskiego przedrukował z Revue des 
Deux Mondes powieść p. t. Meta Holdenis, która 
zasługuje na powodzenie, jakie ją spotyka, mimo nie­
których niepodobieństw jako i usterek. Autor jest 
bez wątpienia jednym z najlepszych dzisiaj pisarzy. 
Wspomnijmy i o poemacie p. Albert Mérat p. t. 
les Villes de marbre, zawierającym opis miast 
włoskich, któremu krytyka zarzuca brak wzniosłości

Można powiedzieć, iż w owych czasach wzmogła 
się nieubłagana walka dwóch przeciwnych sobie du­
chów, przybierających świadomie lub nieświadomie naj­
rozmaitsze postacie.

Źle myślący ludzie starają się wszelkiemi środka­
mi przedłużyć ten stan niepewny i trwożący ludność 
Królestwa wspomnieniami o rewolucyjnych sądach. — 
Starają się też rozpuszczać pogłoski, że zorganizowany 
jest nad mieszkańcami dozór narodowy', potężniejszy 
od opieki władz moskiewskich. I tak starozakonnym 
w osądzie mazowieckiej, gubernii Łomżyńskiej, Benki 
Pekerowiczowi i Jankielowi Niechowiczowi, podrzuco­
no kartki, w których grożono im podpaleniem za to, 
że w czasie powstania dawali wiadomości wojskom 
moskiewskim, gdzie się znajdowały bandy powstańcze; 
prócz tego wzywano na piśmie wójtów gmin i sołty­
sów, aby rozkazali mieszkańcom trzymać się w pogo­
towiu, z powodu mających nastąpić wypadków i że 
wypadkom tym pomagać ma Francya i Polacy. Pomi­
mo tak dziecinnych odezw i bezsensownego postępo­
wania, wywiera to jednak pewien wpływ na umysły 
mieszkańców, których mogliby na dobrą naprowadzić 
drogę ludzie, solidarnie związani z moskiewskim rzą­
dem, gdyby tylko mogli oprzeć się na stałych podsta­
wach w tutejszym kraju. Z najtrudniejszych jednak 
do obalenia przeszkód w zmoskwiczeniu Królestwa 
Polskiego jest religijna oddzielność miejscowój ludno­
ści, którą właśnie podtrzymuje polski kościół, uosobio­
ny w duchowieństwie. Ono to wspólnie z innemi kla­
sami społeczeństwa całą swoją działalność zwraca na 
odłączenie interesów swojego kościoła od interesów mo­
skiewskich.

Rzymsko-katolickie duchowieństwo w ciągu 1871 
r. nie występowało nieprzyjaźnie względem rządu, 
chcąc się tym sposobem lojalnóm w obliczu Europy i 
takióm przedstawić się w obec władz legalnych mo­
skiewskich.

strony. Przed groźnymi zaborcami pada omdlewająca narodowość walczyła w imię religii.

man zakłada nowożytne państwo tureckie w Bitynii. 
Wprędce Europa zadrży przed potęgą księżyca. W r. 
1303 umiera Bonifacy VIII., ostatni papież walczący 

Częstokroć najsroższy despotyzm j energicznie z monarchizmem. Z nim kończy się nieo- 
stroił się w szatę liberalizmu i narodowości. Niekiedy i graniczona potęga świeckiej władzy papieźów. Nato-

Wiąg dalszy. Zobacz nr. 101, 102, 103, 104, 105, 106, 108, 
109 i 113.)

. W X. i XI. wieku Europa pogrążoną była, jak 
. w otchłani ciemnoty. Śmiało powiedzieć mo-
?na> H do tego stanu utorowała drogę polityka Karo- 
a Rwanego Wielkim. Następnie ludzkość toczyła się 

P° krwią zbryzganój stromej pochyłości.
p czternastoletni Ludwik IV. przyjął tytuł cesarza.

? Srr>ierci tego „dziecka“ w r. 912 dyna9tya Karolin- 
przestaje panować w Niemczech. Następca jego 

onrad, książę Frankonii, obrany królem niemieckim, 
en z najszlachetniejszych monarchów, jakich kiedy-

w wiekowych bojach Italia; giną pod ich mieczem pół­
nocni Słowianie. Wzrasta potęga cesarzów niemieckich. 
Ale obok niéj zasiadają na francuzkim tronie energiczni 
Kapetowie; na stolicy św. Piotra zjawia się Grzegorz 
VII. Hildebrand; na wschodzie z połączonych słowiań­
skich narodów powstaje Polska pod Bolesławami.

Oprócz rozmaitych wojen, któreby pomimo zacie­
kłości, z jaką były prowadzone, można nazwać epizo­
dami olbrzymiego boju, widzimy przez kilka wieków 
nieustanną walkę: 1) państw z narodami, 2) niemiec­
kiego despotyzmu z władzą papiezką, 3) niemieckiego 
monarchizmu z monarchizmem francuzkim, 4) monar- 
chicznéj władzy każdej z absolutyzmem papiezkim, 
wreszcie 6) połączonych sił monarchizmu i papieztwa 
z rozbudzoném przez reformatorów w narodach uczu­
ciem praw i godności człowieka.

Te zdarzenia wzmocniły posłannictwo ludzi i na­
rodów. Każdy wiek miał swoich reprezentantów. Ula 
jednych posłannictwem zdawało się wszystko burzyć 
i utwierdzać potęgę miecza; dla drugich posłannictwem 
było bronić przyrodzonych kształtów społeczeństwa i 
utwierdzać rząd prawa.

* Konrad I. frankoński byłby chlubą każdego narodu. Zdo­
biły go znakomite cnoty. Historycy niemieccy zaledwie o mm 
wspominają. Innych monarchów, okrutnych zaborców nazywają • 
Wielkimi, Wunder der Welt i podobnemi, śmiesznemi 
przezwana!

Krucyaty były wyrażeniem ludowego jęku wśród 
powszechnej niedoli spowodowanej walkami. Nieznany, ! 
skromny Piotr, pustelnik, Gautier, „który nic nie miał“ j 
(Sans-avoir) i Gottfried (Boży pokój) byli przed- ' 
stawicielami czystego ducha ludu zarówno jak szlache- i 
tnego popędu pierwszych krzyżowców. Ze śmiercią 
Godfryda de Bouillon (w roku 1100) w chwili, gdy 
krzyżowcy odzyskali grób Chrystusa, zdaje się, jak 
gdyby jego posłannictwo było skończonóm. Pozostało 
przywódzcoin narodów dopełnić reszty, przywrócić zde­
ptane przez ciemiężców i uzurpatorów prawa, które lu­
dy spodziewały się napowrót otrzymać na Ziemi świę­
tej. Lecz w XII. wieku krucyaty przybrały inny cha­
rakter; namiętności wzrosły do rozmiarów potwornych; 
zły duch odnosił zwycięztwa.

Równo z uderzeniem godziny oznajmujacéj począ­
tek XIII. w., na widowni świata zjawiły się 1200 r. 
dwie znakomite postacie, które miały jeszcze powięk­
szyć trwającą dotąd walkę nieprzyjaznych sobie żywio­
łów: Filip-August', królfrancuzki, i Dżingis-chan, cesarz 
Mongołów. Budzi się w narodach duch wolności, lecz 
przemoc czuwa i każdy objaw jego żelazną dławi rę­
ką. Przedstawicielami przemocy są ci dwaj mocarze.

Z końcem XIII. wieku ustają pochody krzyżowe. 
Wiek XIV. ma nowych przedstawicieli, ale ci są spad­
kobiercami poprzednich zasad. Rok 1300 rozpoczyna 
się najpamiętniejszóm owych czasów zdarzeniem: Otto-

! miast wzmacniają się żywioły narodowe i zaczynają
brać górę nad pierwiastkiem monarchicznym.

Wiek XV. otwiera Tamerlan. W 1400 roku zja­
wia się ten straszny duch. Na tronie Francyi monar­
cha z obłąkanym umysłem. W Niemczech bezrząd i 
prawo pięści. Italia podzielona jest pastwą zaborców i 
bratobójczych wojen. Hiszpania zaledwie oddycha pod 
kilkowiekowem jarzmem najezdników i po pięćdziesię­
cioletnich okrucieństwach Piotra IV. Wielka Brytania 
ujarzmić pragnie Francyą, w końcu wycieńczona woj­
nami o sukcesyą tronu, po śmierci Edwarda III., 
staje się przerażającem polem domowych wojen o d y- 
nastye. Cesarstwo wschodnie, za Manuela II., chwie- 
je sid w posadach przed potęgą Muzułmanów w sku­
tek tyranii i zbrodni swoich monarchów.

Wśród tego kataklizmu sprowadzonego na Euro­
pę wiekowym systematem rządów, zjawiają się jak ja­
sne duchy zbawcy narodów, zbawcy społeczeństwa: na 
jednym krańcu Jadwiga, na drugim Joanna d’ Arc. 
Najpotężniejszy wówczas duch słowiański wolny i czy­
sty rozpoczyna stanowczą walkę z duchem ciemięztwa 
i ciemności. Jan Hus pierwszy do niój daje hasło w r. 
1402. Znajduje odgłos we wszystkich krajach. Na czele 
wolnego narodu stojący Jagiełło wstępuje w bój orę­
żny. Polska walczy za prawa ludów całój Europy, sa­
ma jedna.

Wszędzie powstają żywioły narodowe, lecz wszę­
dzie przemoc, w konwulsyjnóm szamotaniu się pragnąc
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W dalszym ciągu sprawozdania wspomina, że ks. 

Strzałkowski w Raciążu gub. Płockiej, podejrzany o 
nieprzychylność dla rządu, został skazany na wywie­
zienie do monasteru Oborskiego. Przed wyjazdem wy­
prosił pozwolenie pomodlenia się w kościele, gdzie po­
żegnał zgromadzonych wszystkich parafian, odprowa­
dzony do domu przez całą ludność. Kiedy już wsiadł 
do powozu i wyjeżdżał z podwórza, kilku ludzi rzuciło 
się na powóz; schwycili za koła i odepchnąwszy straż, 
nie chcieli puścić księdza, przyczem wymyślali na Mo­
skali i grozili zemstą. Nie było w tćm wprawdzie 
winy księdza i nie dał nawet do tego żadnego powo­
du; wszystko to jakoś samo się zrobiło. Są to jednak 
owoce tajnych wpływów księży, nie ulegających rzą­
dowemu dozorowi, a które to wpływy działają jedynie 
w tym kierunku, ażeby odstręczyć naród polski od le­
galnego rządu.

Pomimo reform w duchowieństwie katolickiem i 
zależności jego od władzy, środki jego działalności i 
wpływu moralnego na naród są jeszcze bardzo silne 
a to przez wszczepianie w umysły parafian nietołeran- 
cyi i odstręczania od wszystkiego, co jest moskiewskie. 
Głównym środkiem ich działalności są bractwa ko­
ścielne.

Tu sprawozdanie obszernie rozpisuje się o bra­
ctwach. Dzieli je na dwie kategorye? pierwsze po­
twierdzone przez papieżów, do drugiej zaś kategoryi 
należą te, które się same bez upoważnienia zorganizo­
wały i dotąd pod wpływem proboszczów organizują. 
Bractwa nie będąc pod żadną kontrolą rządową, są 
prostem narzędziem intryg w rękach księży i służą im 
do dopięcia osobistych celów a zarazem stanowią ogni­
ska agitacyi politycznych. Dalej sprawozdanie opisuje 
obszernie obowiązki i przywileje członków bractwa.

Duchowieństwo katolickie oprócz wpływów swoich 
za pośrednictwem bractw, działa też w różnych innych 
kierunkach, podkopując prawosławie i powagę rządu 
prawego. Wylicza następnie dziesięciu duchownych 
w różnych okolicach Królestwa, traktując ich jako 
zbrodniarzy stanu. Jednego za to, że nie chciał dać 
rozgrzeszenia Polce, która poszła za mąż za moskie­
wskiego oficera — innego za to, że pogrzebał ciało 
zmarłego w dzień galowy — innego znowu za to, że 
w czasie kazania zwrócił uwagę parafian na obecną 
w kościele kobietę, która przyjęła prawosławie. Semi- 
narya i akademie duchowne raport przedstawia z naj- 
gorszój strony, zwraca uwagę rządu na wykład nauk 
a głównie na wykład fałszywy historyi polskiej i mo­
skiewskiej, najwyraźniej podkopujący powagę Moskwy.

Grecko-unickie duchowieństwo również potępione 
jest przez sprawozdawcę. Po wydaleniu Kuziemskiego 
Popiel mógłby zbawiennie działać ku oczyszczeniu ob­
rządków, gdyby miał godność biskupa; jako admini­
strator ma ręce związane. Między zarzutami na du­
chowieństwo unickie sprawozdanie wykazuje ks. Lwa 
Terlikiewicza, który pozwolił odmawiać msze ciche 
według obrządku katolickiego, a raz w czasie żałobnego 
nabożeństwa kazał wystawić w kościele, jak to robią 
katolicy, trumnę na katafalku. Ksiądz Michał Łuko­
wski celebrując w procesyi szedł pod baldachimem i t. 
p. Katolicyzm tak się zakorzenił w unii, iż niektórzy 
księża i parafianie utrzymują, że są katolikami. W 
skutek tego władze katolickie duchowne zaprotestowały 
dowodząc, że gwałtem katolików nawracają na prawo­
sławie. Sprawa ta przeszła na drogę urzędową i roz­
poczęto śledztwo tak ze strony władzy jadministracyj- 
nój jak i żandarmeryi.

O prawozławnem duchowieństwie powiedziano, że 
zajmuje bardzo skromne stanowisko. Sprawozdawca 
radzi budować nowe cerkwie, szczególnie w gubernii 
kaliskiej. Polska arystokracya mieszka w War­
szawie lub za granicą, nie mając żadnych stosunków 
z innemi klasami mieszkańców, zachowuje niezależność
swojego położenia i nie okazuje chęci mięszania się do 
manifestacyi politycznych. I tak w karnawale 1872 r.
w rocznicę 100-letnią rozbioru Polski bawili się i 
przyjmowali gości. Mają się jednak na baczności, tak 
aby w danym razie wystąpić przeciwko obecnemu po­
rządkowi rzeczy, a przejście ich z jednego obozu do 
drugiego nie było dość rażącem. Szlachta nauczona 
doświadczeniem, współczucie dla sprawy narodowej za­
myka przy ogniskach domowych. Co do zbliżenia się 
z Moskalami, to ogranicza się na urzędowych intere­
sach. Na balach i zabawach dawanych przez Moskali, 
chociażby i na cele dobroczynne, nie bywa, rozkupu- 
jąc jednak przesyłane im bilety. Tu sprawozdanie 
przytacza kilka balów, danych przez Moskali, które 
zrobiły najzupełniejsze fiasko. Dalej jest wzmianka o 
kilku drobnych wypadkach starcia dwóch narodowości. 
Pan Polewski, obywatel z Podlaskiego, wyprosił z 
domu oficera Kotowa, którego przyszły zięć przywiózł 
z sobą na ślub córki pana P. Jakiś p. Orłowski z 
płockiej gubernii zwymyślał naczelnika straży ziem- 
skićj w obec sądu i w uniesieniu wykrzyknął: „Wy 
łajdaki, macie swój kraj, pocóżeście przyszli nam tutaj 
mędrkować!“ Inny znowu obywatel Stopiński powie­
dział, że za polskiego rządu płaciliśmy tylko 30 kop. 
za stempel, a za moskiewskiego musimy płacić 70 kop. 
„Żeby djabli wzięli rząd moskiewski, i żeby was cho­
lera wydusiła 1“ zawołał w gniewie.

Czynownicy polskiego pochodzenia nau-

ocalić swoją potęgę, wszelkich używa środków, aby je 
przytłumić. Na północy zabłysło na chwilę jednople- 
mienne, potężne mocarstwo Skandynawów. Szwedzi, do­
prowadzeni do ostateczności zdzierstwem Niemców, zrzu­
cają z tronu Alberta meklemburskiego, oddają koronę 
Małgorzacie, która w Galmar łączy w jedną całość trzy 
królestwa, po raz pierwszy spojone bratnim węzłem, 
chociaż z oddzielnemi ustawami, po długich w poprze­
dnich wiekach rozruchach i bojach o dziedzictwo tro­
nu. Lecz chciwość zazdrosnych pretendentów do koro­
ny wprędce znowu kraj ten w zamęt nieszczęść wtrąca.

Osamotniona Polska wznosi się w owym wieku 
jak zbawcza latarnia morska pośród burzy. Rozhukane 
fale żywiołów uderzają o jćj podstawę; ona stoi nie­
wzruszona, bo zbudowana na skale wieczystych praw 
przyrodzonych.

Potrzeba dziwnego zaślepienia albo nieznajomości 
dziejów powszechnych, ażeby tego posłannictwa Polski 
nie widzieć. Żadne uprzedzenie, żadne rozumowanie te­
go historycznego faktu zatrzeć ani osłabić nie może. 
Jagiellonowie powołani byli wyrokiem najwyższym do 
przewodniczenia narodowi mającemu przez długie wie­
ki, nawet pośród chwilowego omdlenia, spełniać wznio­
słe posłannictwo swoje.

Na granicy przeto pomiędzy średniemi a nowoży- 
tnemi wiekami, między XIV. a XV. stuleciem stoją 
dawny państwowy, osłabiony duch z mieczem i nowy 
narodowy, silny duch z prawami w ręku.

Duch germański, przejęty wszystkiemi swojego 
państwa tradycjami, rozwielmożniony w środku Euro­
py, miota się na wszystkie strony; prowadzi dalćj da­
wne, wszczyna nowe boje; zawszze dąży do ujarzmie­
nia Italii, zaws .e staje do współzawodnictwa z Francyą,

czyli się o tyle po moskiewsku, że mogą referować 
papiery i mówić po moskiewsku; w gruncie jednak 
pozostali takimi, jakimi byli poprzednio; polegać więc 
na nich nie można. Za przykład daje kapitana Ru­
sieckiego, który pisząc z Litwy do obywatela Rosso- 
wskiego w radzyńskim powiecie, porównywa Litwę z 
Polską i utrzymuje, że na Litwie lepiej, gdyby nie 
było rozbojów, że jedzie do Petersburga starać się o 
urząd, jeżeli tylko wypadki na zachodzie nie zmuszą 
go wyjechać za granicę. W Suwałkach adwokaci Za­
błocki i Cholewiński nie chcieli dać w urzędzie po­
cztowym pokwitowania po moskiewsku. Jeden tłuma­
czył się, że nie zna moskiewskiego języka; drugi zaś 
oświadczył, że chociaż zna język moskiewski, jednak 
nie podpisze, nagadawszy przytćm grubiaństwa radcy 
stanu Azapiewowi. Kiedy sprawa ta poszła na drogę 
urzędową, książę Kudaszew, naczelnik poczt, zapropo­
nował Azapiewowi, aby nie robił mieszkańcom trudno­
ści i pozwolił im podpisywać się po polsku. Na szczę­
ście dyrektor pocztowego departamentu polecił na nowo 
przyjmować podpisy po moskiewsku. Dalćj jest kry­
tyka postępowania ks. Kudaszewa i prawie denuncya- 
cya na niego.

Wpływ urzędników Polaków szczególnie szkodli­
wy jest w zarządach policyjnych a głównie w War­
szawie. Skład urzędników stanowią po większćj części 
Polacy bardzo wątpliwego moralnego wykształcenia, 
przytćm łapownicy, niepokojący spokojnych mieszkań­
ców, a z którymi łotry i awanturnicy najlepiej wycho­
dzą, mając zapewnioną protekcyą. . .

Drobna szlachta, oficjaliści i rzemieślnicy tak jak 
i dawnićj tworzą główne ognisko propagandy polity­
cznej i religijnćj. Sprawozdanie przytacza kilka faktów, 
nacechowanych nienawiścią tćj klasy do Moskwy. 
Między innemi wymienia mieszczankę Petrykowską z 
miasta Sandomierza, która widząc syna wyciągającego 
los do wojska, zawołała: „Wołałabym go widzieć na 
marach, aniżeli w służbie carskiej!“ Syn zaś nazwał 
Moskali „psami.“ W ogóle klasa ta w zeszłym roku, 
tak samo jak w poprzednich latach, nie zasługuje na 
zaufanie rządu.

Bankierowie, negocyanci i kupcy o tyle tylko zaj­
mują się polityką, o ile ta wpływać może na ich inte- 
resa; jednakże nie można powiedzieć, żeby ta klasa 
ludzi pogodziła się z obecnym stanem rzeczy. Uska­
rżają się na stagnacyą handlową i na zbyt ciążące po­
datki i cła. Można ich jednak uważać za mniej szko­
dliwych rządowi, aniżeli wszystkie poprzednie klasy 
społeczeństwa polskiego.

. żydzi nie mają żadnego politycznego znaczenia, 
ponieważ polityką się nie zajmują. Ci, którzy się spo- 
laczyli, przyjęli tćż wady i polityczne błędy Polaków. 
Działania ich handlowe ograniczają na osobistym zy­
sku, zgubnie też wpływają na lud, bo przyczyniają 
jego upadek moralny i materyalny. Prawią oni wpra­
wdzie o swojem przywiązaniu do rządu; ale przywią­
zani są do niego o tyle, o ile ciągnąć mogą korzyści. 
Głownem zajęciem ich jest lichwa, puszczanie w obieg 
fałszywych asygnat, kontrabanda, kradzież koni i inne 
szachrajstwa.

Chłopi przedstawiają stan, na który rząd powi­
nienby zwrócić szczególną uwagę. Stworzywszy z nich 
silną dla siebie podporę, powinienby ochraniać ich od 
podkopujących wszystko czynników, otaczających pol­
skiego chłopa. Działania źle myślących ludzi, stara­
jących się wywołać zaburzenia, nie pozostają bez na­
stępstw. Ważnćm jest także to, że pomimo nienawiści 
chłopów do szlachty, niektórzy chłopi rozszerzali opi­
nią, jakoby przy szlachcie było im lepiej, a panowie 
spełniający obowiązki wójtów, byli dla nich pożyte­
czniejszymi, aniżeli obecni niepiśmienni wójci. Nie­
wykształcona chłopska natura łatwo przyjmuje wszel­
kie zewnętrzne wpływy; źli ludzie korzystają z tego, 
i wszelkiemi środkami starają się osłabiać w nich u- 
czucia przywiązania i miłości do tronu; bałamucą ich 
też skłanianiem do pisania bezsensowych próśb do 
władz i wmawaniem w nich, że płacą ogromne po­
datki. . Z drugiej znowu strony księża prawią im o 
groźnem niebezpieczeństwie dla religii, o drapieżności 
innowierców itp.

W skutek tego były pojedyńcze objawy niechęci 
do prawowitego rządu, redukujące się do obraźliwych 
wyrażeń na świętą osobę Naj. cesarza. Obywatelskie 
życie chłopów, również nie ma prawidłowego rozwoju. 
— Nieumiejąey ani czytać ani pisać, wójci są w rę­
kach pisarzy, którzy jeżeli nie w politycznych wzglę­
dach, to przynajmniej pod moralnym nie dają żadnej 
dla rządu rękojmi. — Ztąd nadużycia przy wyrokach 
sądowych, wzbudzających między chłopami niezadowo­
lenie i oburzenie.

nie licząc innych szkół elementarnych i prywatnych.
— W wiejskich szkółkach nauczyciele uczący języka 
moskiewskiego, sami go nie znają dobrze.

Peryodyczna prasa ciągle stara się ignorować 
wszystko, co tylko dotyka moskiewskiego rozwoju my­
śli i ducha. — Polskie dziennikarstwo wzajemnie się 
chwalące, jest zupełnie zacofane we wszystkich sferach 
i ogranicza się na podtrzymywaniu tradycyi starych, zbu­
twiałych czasów, starając się przytem obudzać w pu­
bliczności czytającej niechęć 'do obecnego stanu rzeczy,
— dla tego tćż nic nie piszą o Moskwie i udają albo 
też są w isto de tego przekonania, że w Moskwie nie 
może być nic lepszego, lub wznioślejszego nad to, co 
jest w Polsce.

Jedyne pismo z kilkudziesięciu wydawanych w 
Warszawie w języku polskim, wyróżnia się swoim 
kierunkiem i nada nowe życie literaturze polskiej. — 
Pismem tćm jest Przegląd Tygodniowy.

Zresztą tutejsze dziennikarstwo jakkolwiek ma swój 
kierunek nieprzyjazny moskiewskićj sprawie, nie prze­
kroczyło jednak nakreślonych granic, coby zasługiwało 
na prześladawanie rządowe.

Wojsko zachowuje się dobrze, było wprawdzie 
kilka wypadków przeciwko dyscyplinie i wykroczeń 
przeciwko moralności, — ale przy takiej masie wojska 
te drobne wybryki nie mogą rzucać złego światła na 
ogół moralnego stanu sołdatów. — Między mieszkań­
cami i sołdatami nie było również żadnych zajść.

Sprawozdanie kończy się pochwałami dla wszy­
stkich wyższych czynów administracyjnych i wojsko­
wych moskiewskich. —- Ziemska straż tylko potrzebu­
je reorganizacyi, ponieważ skład jej niezadawalający.

Podpisał jenerał-adjutant bar. Fred er iks.“

AUSTRYA I WĘGRY.
* Wiedeń, 17 maja. Dzienniki wiedeńskie 

ochłonąwszy z przerażenia, w jakie wprawiła je osta’ 
tnia katastrofa giełdowa, zaczynają zajmować się pjj 
niej reformą wyborczą, o którćj w ogólnym popłochu 
niemal zupełnie zapomniały. Główna ich uwaga skie­
rowana na Czechy, gdzie w obec znanej solidarności 
i doskonałój organizacyi obozu narodowego Niemcy 
dobrze będą musieli wziąć się za ręce, aby Jprzepr0'. 
wadzić takich kandydatów, których udział w centrali, 
stycznym parlamencie będzie niezawodnym. W tym 
celu zwołano zjazd do Cieplic, gdzie według telegra, 
mów wiedeńskich miało się zjechać mnóstwo członków 
stronnictwa centralistycznego i deputowanych. Tutaj 
ułożono ogólny program działania, składając sprawę 
wyborów w ręce komitetu, nazwanego „komitetem mę­
żów zaufania w Czechach.“ — W prowincyach zamie- 
szkałych przez ludność niemiecką potworzono również 
komitety przedwyborcze.

Z powodu zarzutu, jaki czyniono rządowi, iż do- 
puścił do ostatniego przesilenia i nie uciekł się, g,jy 
czas był po temu, do środków zaradnych, pisze mini, 
steryalny N. Fremdenblatt, że rząd stawiał wszel. 
kie możliwe przeszkody giełdziarskieinu tak zwanemu 
szwindlowi, że odrzucił najmniej sto podań 0
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NIEMCY.

Szkoły, gimnazya męzkie i żeńskie i uniwersytet 
w sprawozdaniu zasłużyły na dobrą opinią z małeini 
wyjątkami, wyjątki te źle myślące przypisuje wpływom 
księży i niepoprawnym matkom Polkom. — Młodzież 
uniwersytecka zasłużyła sobie na szczególną pochwałę. 
Przytćm dodaje sprawozdawca, że środki oświaty pu­
blicznej w Królestwie Polskiem, bez porównania są 
bogatsze aniżeli w calem cesarstwie. — Na 10 guber­
nii w Nadwiślańskim kraju są 2 wyższe zakłady nau­
kowe męzkie i jeden żeński — 20 gimnazyów męzkich, 
11 gimn. żeńskich, 9 progimn. męzkich i 7 żeńskich,

zawsze pragnie niszczyć żywioły narodowe a z pomo­
cą tych śroków marzy o uniwersalnej monarchii, o za­
wojowaniu całego świata. Typem tego ducha jest Ma­
ksymilian I., przedstawiający syntezę zasad wszystkich 
swoich poprzedników. Duch słowiański, przejęty trą­
dy cyami narodowości, stojący zarazem na straży Euro­
py, wstrzymuje ze wszystkich stron nawałę wrogów, 
chcących zburzyć wolność i prawa przyrodzone, a bro­
niąc wolności i praw tych, dąży zawsze do urzeczywi­
stnienia jedynej prawdziwej w polityce idei narodowo­
ści. Typem tego ducha jest Polska pod Jagiellonami, 
na czele Słowiańszczyzny postępująca ciągle naprzód.

Wielka wiekowa walka o zasady dochodzi do naj­
wyższego szczytu w XVI. wieku.

Przedstawicielem głównym tej walki jest z jednćj 
strony Karol V., który rodzi się w 1500 r. a jako 
wnuk Maksymiliana i Maryi burgundzkiej w linii mę­
skiej, Ferdynanda i Izabelli w linii żeńskiej, na mocy 
„praw sukcesyjnych“ ma przed sobą otwarte panowa­
nie nad całym niemal światem; — po nim idzie zimny, 
okrutny syn jego Filip II., przy Filipie książę d’ Al­
ba; obok nich Karol IX., król francuzki, Katarzyna 
de Medicis i inni; na drugim krańcu Europy w tym 
samym duchu jednocześnie działają: Iwan III., który 
pierwszy wstępuje w stosunki z europejskiemi państwa­
mi (1462—1505), Wasil III. (1505—1533) i dłużćj niż 
pięćdziesiąt lat panujący Iwan IV. „Groźny“ (1533 
-1584).

Najwybitniejszym wyrazem tego kierunku jest sa­
tyrycznie przez Macchiavellego przedstawiony duch de­
spotyzmu i dyplomatycznej chytrości w jego znakomi- 
tćm dziele: U Principę, które monarchowie przyjęli 
z dobrą wiarą jako katechizm swego postępowania.

* BSerlin, 19 maja. Izba panów przyjęła na 
dzisiejszem swćm posiedzeniu kilka mniejszych proje­
któw do praw i pożyczkę 120 milionów talarów na 
rozprzestrzenienie sieci kolejowych w monarchii pru­
skiej. Projekt do prawa o udziale urzędników pań­
stwa w Towarzystwach akcyjnych zarobkowych odrzu­
ciła Izba uchwaliwszy rezolucyą, aby rząd zawezwać 
do przedłożenia Izbie obszernego projektu, obejmują­
cego cały materyał tak pod względem urzędów pobo­
cznych jak i zatrudnień urzędników po za ich urzędem.

Izba deputowanych nie odbyła w dniu dzisiejszym 
żadnego posiedzenia i jutro powołane będą obiedwie 
Izby do królewskiego zamku o 2 podzinie z południa, 
gdzie król Wilhelm ma osobiście mową od tronu za­
mknąć tegoroczną sejmową kadencyą. Nikt o tein nie 
wątpił, że obrady sejmowe policzone były już na dni, 
ta tylko okolic ność uderza, że zamknięcie sejmu na­
stępuje właśnie w czasie, w którym Izba panów wa­
żne, bo o języku urzędowym stanowiące uchwaliła pra­
wo i takowe przesłane Izbie deputowanych miało być 
natychmiast przedmiotem obrad, na czerń, jak się zda­
wało, zależało wielce rządowi. Tymczasem po uchwale 
w Izbie panów drakońskiego tego rzeczywiście prawa, 
nastąpiła nagła jakaś zmiana w sferach rządowych, 
które wydały uchwałę do .zamknięcia sejmu. Gzy o- 
brady w Izbie panów nad prawem o języku urzędo­
wym, czy inna jaka okoliczność wpłynęła na nagłe 
postanowienie zamknięcia sejmu, trudno się domyślić, 
bo dzienniki berlińskie milczą pod tym względem sta­
nowczo, zapisując tylko, że projekt do prawa o języku 
urzędowytń nie będzie już rozstrzygniętym w tej ka- 
dencyi.

Parlament obradował na dzisiejszem posiedzeniu 
nad projektem mającym na celu przebudowanie i zmianę 
niemieckich fortec. Parlament przyjął odnośny projekt 
komisyi odrzuciwszy wszystkie poprawki i obradował 
następnie nad budową gmachu dla parlamentu, przy­
czem zgodzono się na pierwotny plan budowy niemie­
ckiego parlamentu na placu zakładu Krolla z tern 
jednakże zastrzeżeniem, że fiskus opuści nieco ze swych 
do pomienionego miejsca pretensyi.

O podróży cesarza Wilhelma do Wiednia nic je­
szcze stanowczego nie wiadomo. Wyjazd króla z Ber­
lina ma nastąpić dopiero w drugiej połowie czerwca.

Wedle najnowszych zapisków statystycznych po­
siada cesarstwo niemieckie 60,000 szkół ludowych, w 
których pobiera nauki około 6 milionów dzieci w wieku 
od 6 do 14 lat. Gimnazyów posiadały Niemcy 1 sty­
cznia 1871, 330, 14 gimnazyów realnych, 214 progi- 
mnazyów, 485 szkół realnych i wyższych szkół miej­
skich, do których uczęszczało około 177,379 uczniów. 
Uniwersytetów posiadają Niemcy 21, w nich w roku 
1872 na rok 1873, 1620 profesorów i 17,858 studentów. 
Oprócz tego posiadają Niemcy 10 szkół politechnicznych 
z 360 nauczycielami. Liczba uczniów uczęszczających 
do tych zakładów wynosiła 4500. Nadto mają jeszcze 
Niemcy wiele zakładów czysto fachowych, specjalnych 
j. t. szkoły teologiczne, filozoficzne, medyczne, chirur­
giczne, zakłady dla akuszerek (45), szkoły weterynar- 
skie i t. d. Wreszcie jest w niemieckiem cesarstwie 
akademia wojenna, szkoła artyleryi i inżynieryi, 10 
szkół wojskowych, kilka zakładów kadetów, 5 szkół dla 
podoficerów i 3 szkoły marynarki.

Z drugiej strony do tćj walki staje główny prze­
ciwnik Karola V. Franciszek I., król francuzki. Uoso­
bieniem ducha oddziaływającego są Zwinglius, Marcin 
Luther, Jan Calvinus, Hugenoci, niezliczone ofiary 
księcia d’Alba, Conde i wielu innych, a z naszych ,kró- 
lów Jagiellonowie; w XVI. zaś wieku mianowicie A- 
leksander I. (1501—1506) prawodawca zjawiający się 
jednocześnie na widowni świata z Karolem V., dalćj 
Zygmunt I., Zygmunt-August i Stefan Batory.*

Polska zatem była wówczas jedynym puklerzem 
narodów, od którego odbijały się pociski nagromadzo­
nych przez wieki materyałów despotyzmu; Polska by­
ła jedynym świecznikiem jaśniejącym pośród ogólnej

* Z całą słusznością do stronnictwa oddziaływającego prze­
ciw olbrzyiniój potędze" monarchizmu, wspieranego mieczem i 
bezprawiem które nazwano „prawem“, można zaliczyć Ignacego 
Loyolę, założyciela Jezuitów zakonu. Niech to nikogo nie 
dziwi. Kościół stojąc poza obrębem ogólnego systemu polityki 
zaborczćj, często występował do walki z tym kieruukiem, lecz 
zawsze miał na względzie swoje sprawy. Z tego powodu poli­
tyka kościoła rzymskiego zdawała się nieraz dwulicow i. W owej 
epoce przedstawicielem takiej polityki jest Papież Juliusz II. 
Loyola zaś, mąż znakomitej odwagi, wielkich cnót, nadzwyczaj- 
nemi zdolnościami obdarzony założył towarzystwo, które mając 
wprawdzie na celu nie tylko obronę zasad chrystyanizmu, lecz 
utrzymanie powagi hierarchicznćj, nie mniej stało się zaciętym 
wrogiem przewagi miecza i świeckiego despotyzmu. Z całą 
przebiegłością wystąpiło do walki, zmieniając często postać we­
dle potrzeb od połowy XVI wieku. Historya jest nieubłaganą. 
Prawda przedewszystkiem! Równie też do stronnictwa stojące­
go w obronie podeptanych przez Iwana IV. praw człowieka, 
nileżą znakomici w owym wieku bojarowie moskiewscy: ksią­
żęta Riapałowskoj, Michał Worotynskoj, Szczerbaty, 
Szczeniaty, Obolenskoj i inni; podobnież Raszyn, Bu- 
turlin, Serebrianyj, Morozow. Wszyscy zginęli śmiercią 
męczenników.

koncesye na bankowe przedsiębiorstwa, że minister 
skarbu utrudniał na drodze administracyjnej ile tylko 
mógł wszelką nową emisyą akcyi i t. d. Ustępy te 
Fr e m d e n b latt u powtarza urzędowa Wi e n. Abdbl, 
biorąc również rząd w obronę wobec czynionych mu za­
rzutów o słabość dla gry giełdowćj, która teraz katastrofa 
swoją przemysłowi i produkeyi zagraża. Rząd nau’ 
ozony takim przykładem, jak obecnie zażądał od ban­
ków sporządzenia bilansu, który ma być dokonanym 
pod dozorem komisarzy rządowych. Naturalnie, że 
może być tu tylko mowa o bilansie ogólnym. Postę. 
pek p. ministra jest rzeczywiście tylko musztardą p0 
obiedzie. Komisarze rządowi nie pełnili nigdy nale­
życie swych obowiązków, a gdy je pełnili i żądali e- 
nergicznych środków przeciw bankom, nigdy nie znaj, 
dowali posłuchu. Bankructwa wielkich domów, któ­
rych dobra sława była ugruntowaną, mnożą się z dniem 
każdym i liczą na setki. O właściwych interesach 
giełdowych ciągle jeszcze nie ma ani mowy; zresztą 
handel papierami publicznemi odbywa się teraz jedy­
nie gotówką, a kurs każdego papieru, który w ogóle 
sprzedać można, ma ciągłą prawie dyferencyą o 20 lub 
30 guldenów.

Dzienniki peszteńskie bardzo żywo zajmują się 
pobytem księcia Walii i jego młodszego brata w sto­
licy węgierskiej. Książęta angielscy znaleźli w Pe­
szcie nader entuziastyczne przyjęcie, które wyrodzilo 
się w rzeczywistą demonstracyę. Książęta opuścili już 
Peszt wyrażając swe zadowolenie i obiecali częściej od­
wiedzać Węgry, przedewszystkiem przybyć w jesieni 
na polowanie na lisy.

Projekt banku eskontowego, przeznaczonego wy­
łącznie dla Węgier został już z nieznacznemi zmiana­
mi przyjęty przez Izbę deputowanych i natychmiast 
odesłany do Izby magnatów.

Śmierć hr. Antoniego Majlatha, dawniejszego 
kanclerza węgierskiego, zrobiła w Węgrzech silne wra­
żenie. Zmarły był tam wysoko szanowany za swój 
patryotyzm pełen poświęcenia, za usługi w ciężkich 
czasach Węgrom oddane, a niemniej dla swych zdolno­
ści. Był prawie zawsze prezesem delegacyi węgierskiej 
wybierany do nićj przez Izbę magnatów.

GSWSATA LUDOWA.
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Na oświatę ludową otrzymaliśmy od kółka polskiego w 
Gandawie tal. 39 sgr. 14 fen. 2 zebranych podczas oOchodu ju­
bileuszu Kopernika, od p. Kraszewskiego z Tarkowa Tal 14 
zebranych na imieninach; wreszcie za pośrednictwem p. Bu cho­
wa ki ego zebraną przez p. Brodnickiego w okolicy Nie- 
świastowic za rok 1872 składkę w ilości 3 tal. 22 sgr. 6 fen-

Telegramy.
(Z biura Wolffa.)

Wiedeń, 10 maja. Ks. Fryderyk Wilhelm pruski 
odjechał ztąd wczoraj. Na dworcu kolei żelaznej był 
obecnym arcyksiążę Rudolf, który w serdeczny sposób 
pożegnał się z księciem.

Perpignan, 19 maja. Pułkownik Cabrinety 
pobił Karlistów pod Geroną, jak ztamtąd donoszą pod 
dniem 18 b. m. Tego samego dnia wzbraniał się. puł­
kownik kawaleryi wyruszyć z oddanym mu oddziałem 
przeciw dowódzcy karlistowskiemu Sabal Isowi, tłu­
macząc się tćm, że żołnierze uciążliwym marszem zby­
tecznie są utrudzeni. Pułkownika uwięziono.

Drezno, 19 maja. Król Jan odjechał dziś na ku- 
racyą do Ems, gdzie zabawi cztery tygodnie. Rządy 
w tym czasie będzie sprawował królewicz.

Madryt, 19 maja. Urzędowa Gaze te z dnia 1“ 
maja oświadcza, iż pogłoska rozpuszczona przez Me­
moriał diplomatique o układach między Hiszpa-
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ciemnoty, jedynem mocarstwem rozwijającćm się nor­
malnie według prawdy i praw Bożycli, odwiecznych 
przyrodzonych, niespożytych. . . .

W sferze ducha powstają bez zaprzeczenia zjawi 
ska nagłe, niespodziane, których obraehować ani prze­
widzieć niepodobna; w powszechnym organizmie lut 
kości tajne siły wydają częstokroć mężów fenome­
nalnie wyższych nad poziom społeczeństwa, obdaizo 
nych wzrokiem nadzwyczajnym, rozumem przekracza­
jącym śmiało znane do pewnego czasu szranki wiedzy, 
nic tćż nie byłoby dziwnego, gdyby Kopernik był ") 
szedł z łona innego narodu. Ale są niezbadane wyro 
najwyższego prawa, które przechodzą zakres naszy , 
pojęć. Nie mogąc dociec sprężyn, które jednostajnie 
w pewnym systematycznym porządku działają, musi 1 
uznać to prawo i oceniać bezstronnie wyniki 7ieC?, 
stego ruchu. Do tego służy filozoficzne badanie z 
rżeń świata i istniejącego między niemi związku. 
skutek takiego powszechnego prawa naród nasz wy 
Kopernika. Jak Polska była posłannicą praw ciała sj 
łecznego, wolności i prawdy, tak Kopernik, od ry , 
system będący niejako symbolem, działalności 0 ’
objaśnił wieczyste prawa ciał niebieskich i s os_ 
ziemi do światła. linię jego nieśmiertelne jak pra. 
Duch jego jest przedstawicielem Polski.

(Ciąg dalszy nastąpi.)
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9 Niemcami co do ewentualnego odstąpienia wysp 
lińskich jest zmyśloną.
gern, 19 maja. Rada związkową podjęła dziś 
flffo obrady nad rewizyą konstytucyi związkowej. 
Wiedeń, 19 maja. Cesarzewicz niemiecki odje- 
Jziś wraz z swa małżonka do Wenecyi.
Raga, 19 maja. Izba pierwsza przyjęła na dzi-

. ¡¡żem posiedzeniu kilka wniosków do ustaw uchwa- 
1 /ch już poprzednio przez Izbę drugą, między inne- 
P '¡raktaty z Belgią, tudzież wnioski do ustawy o a- 

jtyzacyi 9,800,000 fl. długu publicznego i chwilo- 
' ,0 ograniczenia bicia monety.

Ostatnie telegramy.
(Z biura Wolffa.)

Paryż, 20 maja. Motywa projektu do pra- 
j o organizacyi władz publicznych podnoszą 
jpieczność zachowawczej lecz ustalonej rzeezy- 
iSpolitej, dla organizacyi której ustanowiono 
:/>pujące urzędami: wybraną przez głosowa- 
powszechne Izbę i senat z ograniczeniem 

¿jjeralności senatorów na pewnych katego­
rii obywateli państwa. Departament każdy 
¿¡jera 3 senatorów, senat wybiera się na lat 
jz częściowem odnowieniem co lat dwa. Wybór 
«litowanych za pomocą spisów zniesiony.

Każde arondisement wybiera jednego de­
kowanego, senat może za inicyatywą, prezy- 
,nta Izbę rozwiązać. Prezydenta wybiera kon- 
[B złożony z marszałków obu Izb i jz 3 de­
kowanych każdej rady jeneralnej. Prezydent 
ybiera się równie jak Izba na lat 5. Expo- 
kończy twierdzeniem, że rzeczpospolita istnieć 

ioże tylko jako rzeczpospolita zachowawcza.
Wersal, 19 maja. Zgromadzenie naród
—- Marszałek odczytuje interpelacyi 1G0 

¡¡onków prawego centrum, dotyczącą modyfi- 
icyi gabinetu, a podnoszącą konieczność po­
łyki zachowawczej w łonie ministerstwa. Mi­
ster sprawiedliwości p. Dufaure składa u ła­
si marszałkowskiej prawo o organizacyi władz 
liistwowych i utworzeniu izby drugiej, których 
bytanie śród oporu lewicy odrzuconem zo- 
do. P. Beyrat wnosi, aby Zgromadzenie po- 
mowiło termin dwutygodniowy dla swego 
wiązania. Nagłość wniosku przeważną wię- 
¡zością odrzucono. Jutro wybór marszałka.

y »i

te.

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE I POTOCZNE.
"Poznań, 19 maja. Na wczorajszym posiedzeniu Ko- 

ile tu Związku Spółek zarobkowych radzono nad spra-
«idaniem z czynności związku, nad porządkiem dziennym 
wwlego Walnego Zebrania, oraz nad ułatwieniami, jakie Bank 
riościański jako Bank Centralny dla Spółek zaprowadzić może.

Roki sądu przysięgłych. W czwartek dnia 15 
ib. stawał przed kratkami W ojciech Tuiuid aj z Nowejwsi 
pd Szwarzędzem, częsty gość tutejszego więzienia, oskarżony 
¡becnię o dwie znowu kradzieże, popełnione w Głównie i Szwa- 
idm; w pierwszem miejscu chciał ukraść ze stajni oberżysty 
tffmana dwie tłuste kury, w czem mu przeszkodzono; w dru- 
ein skradł w nocy z dnia 13 na 14 stycznia 3 gęsi; unosząc 
zatrzymany jednak został przez stróża nocnego, który mu gęsi 
lebrai. lumida; uwięziony później przyznał się dziś do popeł- 
unych kradzieży a deputacya sądowa skazała go na rok i 
sześć miesięcy więzienia i na utratę praw honorowych przez 
ia lata. -- Następnie toczyła się sprawa przeciw Antonie- 
¡Jezierskiemu z Rudnicza, oskarżonemu o pobicie teścia 
fego Teschnera, który w skutek tego umarł, i B i a 1 k o w s k i.e- 
ii o udział w tej zbrodni. Pierwszego skazał sąd na trzyle- 

drugiego na jedholetnie więzienie. W sprawie trzeciej 
azany został robotnik Szymon Marek z Czmoniaw powie­
li średzkim za rabunek na publicznej drodze na 6 lat więzie- 

domu karnym (Zuchthaus). — W piątek toczyła się spra­
ni przeciw właścicielowi domu Feliksowi Wagner z Po­
inta, oskarżonemu o trzy ciężkie zbrodnie: dopuszczenie się 
izeteczeństwa z pupilką swoją, krzywoprzysięstwo i ciężką kra­
tek Postępowanie sądowe w dniu tym trwało od 9 godziny
Ma do 2 godziny po północy, przesłuchano na niem nie mnićj 
‘25 świadków, a skończyło się skazaniem oskarżonego na
“ta więzienia w domu karnym — prokurator wniósł tylko o 
#ta — utratę praw honorowych na takiż przeciąg czasu a zara- 
® odsądzono go od prawa składania przysięgi jako świadek 
»znawca.

Zwracamy uwagę na zamieszczone w dzisiejszym nume- 
w odpowiedniej rubryce Sprawozdanie p. Leona Pilaskie-

iz stanu giełdy berlińskićj.
, — * Na medal pamiątkowy śp. hr. Seweryna Miel­

ęckiego złożyli dalej po 20 sgr. pp. Jan Matuszewski z Ko- 
’iewa i J, j A. Witkowscy z Poznania.

— * Policya zrewidowała w godzinach południowych osta- 
le<i trzech dni wszystkie tutejsze dorożki. 'Pakowe celują ele- 
łn®yą .jako też wyborem dobrych koni.

~ * Z oberży na W. Garbarach zginęły przed niejakim 
“3em bez śladu rzeczy, które pewien podróżny był zostawił 
i schowania. Wedle opowieści służącego oberży owej przy- 
) w czwartek miniony do niego młody człowiek, który oświad-

®u, że będąc w wielkiej potrzebie, skradł wówczas owe 
®zy i zastawił je, teraz zaś otrzymawszy pieniądze od kre- 
)’cłi z Berlina, wykupił je znowu. Równocześnie wręczył

mu rzeczy i znikł zanim służący zdołał przywołać konstablera.
— * Przewodniczący rozmaitych cechów naszego miasta 

odbyli w środę w lokalu p. Herforta na M. Garbarach bardzo 
liczne zebranie, na którém postanowiono przystąpić do petycyi, 
jaką berliński cech stolarski wystosował do parlamentu niemie­
ckiego. Petycya ta żąda przywrócenia egzaminów dla termina­
torów, urządzenia szkół wieczornych dla tychże, zaprowadzenia 
ksiąg roboczych dla czeladników, jako tćż utworzenia przemy­
słowych sądów polubownych z władzą wykonawcza.

— * W związkn z podaną niedawno wiadomością, że 
czeladnik murarski z Gaiicyi zatrudniony przy tutejszym banku 
budowlowym ukradł rodakowi swemu i koledze 3 tai. nadmie­
niamy, że poszkodowany był wprawdzie galicyjskim czeladni­
kiem murarskim, sprawcą jednak kradzieży tutejszy robotnik.

— * Wedle doniesienia Ostdeutsche Ztg. skaza! senat 
kryminalny tutejszego król, sądu apelacyjnego na wczorajszém 
posiedzeniu ks. mansyonarza Samarzewskiego z Środy na 
mocy § 130a i 131 kodeksu karnego dla rzeszy niemieckiéj na 
miesiąc więzienia w fortecy a to z powodu kazania mia- 
nego w święto św. Szczepana, któremu zarzucono, że przedsta­
wiało sprawy państwa w sposób, pokojowi publicznemu zagra­
żający a świadomie przekręcało fakta dla podania w pogardę 
urządzeń państwowych. Sąd powiatowy średzki skaza! był ks. 
Samarzewskiego za toż samo przewinienie na tęż samą karę, 
przeciw czemu zaniósł był skazany apelacyą.

— * Komenderujący jenera-' V korpusu p. Kirchbacli 
odbywa obecnie inapekcyą pułków V korpusu, załogujących w 
W. Ks. Poznaúskiém. Wczoraj udał się w tym celu do Śremu.

— * Budowa tymczasowego dworca centralnego za­
wieszoną została już od kilku tygodni, ponieważ dyrekeya for­
tecy nowe podniosła trudności. Zarząd bowiem kolei zamierza 
wypełnić zrąb cegłą, podczas kiedy dyrekeya forteczna żąda, 
aby był obity deskami a próżne pomiędzy zewnętrz..emi a we- 
wnętrznemi mieisce zapełnione torfem, słomą lnb trocinami. Spra­
wę tę przedłożono ministerstwu wojny do ostatecznego roz­
strzygnięcia.

— * Jliasto Poznań podzielone jest na 14 obwodów a dla 
każdego z nich ustanowiony sędzia polubowny. Wszystkie te 
posady obecnie są obsadzone; i tak jest sędzią polubownym 
I obwodu (Rynek) księgarz p. R Levysohn (Rynek 85); II 
obwodu (Wrocławska ulica) kupi -c p. Zapałowski (Wodna 
ulica 14); III obwodu (Wodna ulica) komisarz aukcyjny p. L. 
Manheimer (W. Garbary 18); IV obwodu (Szeroka ulica) p. 
dr. II. Fraenkel (Wilhelmowska ulica 25); V obwodu (Wro- 
niecka ulica) kupiec p. Tobiasz Braun (Rynek 91); VI ob­
wodu (Nowa ulica) kupiec p. N. Wójtowski (Nowa ulica 2); 
VII obwodu (św. Wojciech) kapitalista p. L. Gerstel (M. Gar­
bary 8); VIII obwodu (Nowe Miasto) kupiec p. T. Gerhardt 
(Wilhelmowski plac 5); IX obwodu (św. Marcin) kapitalista p. 
W. L Lipkę (Podgórna ulica 6); X obwodu (Rybaki) kupiec p. 
Fischbach (Rybaki 18|19); XI obwodu (Bernardyński plac) 
kapitalista p. E. Dablke (W. Garbary 41); XII obwodu (Gro­
bla) ogrodnik artystyczny p A. Jortzig (Grobla 39); XIII ob­
wodu (Chwaliszewo) i XIV obwodu (Tama) kupiec p. J. Ko- 
drzyński (Chwaliszewo 25).

— * Z powodu przekroczenia przepisów bndowlowo - 
policyjnyeh skazał tutejszy sąd powiatowy właściciela domu 
przy Starym Rynku nr. 68 (narożnik Szkóiuéi ulicy) na 30 tal. 
grzywien lub dwa tygodnie więzienia jako tćż dwóch z tutej­
szych majstrów murarskich i ciesielskich każdego na 10 tal. 
grzywien lub 3 dni więzienia, a to dla tego, że przekroczywszy 
konsens, na wybudowanie jedynie okien wystawnych udzielony, 
zajęli się zupełnćm przebudowaniem całego wnętrza tegoż domu. 
Budowa ta musiala tćż dla tego z rozkazu policji być zanie­
chaną; teraz rozpoczęto ją na nowo 1 cz pod warunkiem przez 
dyrektoryum policyi stawionym, aby narożnik domu został o 
metr cofnięty. Przez to rozszerzy się znacznie ciasne przejście 
z Rynku na Nową ulicę.

— * Tegoroczna konfereneya dyrektorów wyższych 
zakładów naukowych naszego Księstwa odbywać się będzie od 
dnia 4 do 6 czerwca w Poznaniu na sali rysunkowej protestan­
ckiego gimnazyum Fryderyka Wilhelma, linia 3 czerwca odbę­
dzie się wstępna narada nad sprawami, nad któremi następne 
obrady toczyć się będą.

— * Wedle nowego regulaminu egzaminów dla nau­
czycieli ludowych z dnia 15 października r. z. nie będą już ta­
kowi jak dotąd wzywani do złożenia drugiego egzaminu, lecz 
sami zgłaszać się muszą. Egzamin ten złożyć powinni w dwa 
a najdalćj w pięć lac po pierwszym a ten dopiero dąje kwalifi- 
Kacyą do stanowczego potwierdzenia. W roku bieżącym odby­
wać się będą takie egzamina w Poznaniu dnia 13 października, 
w Paradyżu dnia 22 września, w Kcyni 6 października. Każdy 
nauczyciel winien egzamin drugi składać w seminaryum tego 
obwodu rejencyjnego, w którym urzęduje.

— * W dniu 26 bin. przypada częściowe zaćmienie słoń­
ca, które w naszych także okolicach nieco widzieć będzie można. 
Zaćmienie zacznie się o godzinie 7 minut 53 przed południem 
nieco na zachód od wysp Kanaryjskich, w dalszym postępie bę­
dzie widzialnćm w środkowej i północnej Europie a skończy się

. o godzinie 12 minut 8 w północno-wschodnich końcach Mongo- 
i lii. Najwięcej zaćmionćra będzie słońce — aż do 11 cali — dla 
| okolic na zachód od zatoki Hudsońskićj; dla nas zaćmioną bę- 
I dzie mała tylko część (około 3 cali.)
! — * Towarzystwo dramatyczne p. Kalicińskiego da-
j je dziś w Toruniu na rzecz ubogich tego miasta „Damy i Hu- 

za-y“. W towarzystwie tém występuje p. Żeroms ką znana tutej­
szej publiczności; Gazeta Toruńska mówi o grze jej w 
Wdówce w roli tytułowej z wielkićm uznaniem. W zeszłą 
niedzielę p. Heunig obchodził trzydziesto-letnią rocznicę swego 
artystycz ¡ego zawodu; w dniu tym występował w Łobzo wia­
nach a cale towarzystwo powinszowało mu w końcu przedsta­
wienia i doręczyło zegarek złoty w upominku, kładąc mu wieniec 
na głowę. Publiczność ulubieńca swego obsypywała oklaskami,
przyczyniwszy się do upominku.

— * W Chełmnie w końcu zeszłego tygodnia odbywały 
się wybory d , reprezeutacyi miejskićj Z czterech postawionych 
przez rodaków naszych kandydatów, jak donosi Gazeta To­
ruńska, dwóch tylko przeszło, a dwóch padło z powodu nie­
stawienia się kilku panów z inteiigeneyi miejscowej, którzy w 
ten dzień uważali za stósown iejsze pójść na przechadz­
kę do Świecia Nie ma co mówić, piękna ta z Chełmna in- 
teligencya. Zamiast świecić przykładem daje taki gorszący przy­
kład obojętności i lekceważenia obowiązków obywatelskich i na­
rodowych.

— * Toruńskie gimnazyum zwiedził, jak donosi Gaze­
ta Toruńska, prowineyonalny radzca szkolny p. dr. Schra­
der z Królewca W piątek i sobotę rewidował wszystkie kla­
sy? dziś w południe odbył konfereneya z gronem nauczyoiel- 
skiśtn. Po południu zaś udał się do Brodnicy, gdzie wczoraj, 
w niedzielę, nastąpić miało uroczyste otwarcie gimnazyum sy- 
multalnego i instalacya dyrektora p. Eckhardta.

— * Od stowarzyszenia rzemieślników polskich Siła 
odbieramy następujące pismo:

Stowarzyszenie rzemieślników polskich „Siła“ wysadziło z 
łona swego komisyą składającą się z 9 członków w osobach

pp. Żmudzińskiego przewodniczącego, J. Buchowieckie- 
go zastępcy tegoż, T. M u si a ła sekretarza, J. Kostki, W. 
Nagórnie wieża, K. Fedunio, K. Szrama, J. Gutowskie­
go i K. Kleina, której zadaniem będzie, przybywaj i cym na 
wystawę robotnikom polskim pobyt we Wiedniu ul twić, jako 
tćż i innym rodakom potrzebnych informacyi udzielić.

Obecnie rozporządza już koinisya znaczną liczbą łóżek, 
które po 1 zir. dziennie do użytku oddawane będą.

Go wieczór od godziny' 7 będzie się znajdowało dwóch 
członków komisyi w siedzibie Stowarzyszenia „Siła“ Wien, Pa- 
uiglgasse; restąuracya Zum goldenen Sieb.

W interesie przybywających upraszamy o wczesne donie­
sienie o przyjeździo i przesyłanie tekowych franco pod adresem : 
„An das Comité des polnischen Vereines „Siia“ in Wien Wie­
den Panigigasse Gausthaus zum goldenen Sieb.“

Wiedeń, 14 maja 1873.
Za wydział

T o m a s z M u s i a i, J ó z e f M i k u 1 s k i,
sekretarz. przewodniczący.

— * Hr. Witold Borkowski napisał nową komodyą p. 
t. Spisek salonowy.

— t W Rzymie w dniu 14 maja umarł 0. Karol Ka­
czanowski, członek zgrom. Zmartwychwstańców, który w r. 
1831 walczy! jako kapitan artyleryi w szeregach wojska pol­
skiego przeciw Moskalom.

— * Kalendarz. Jutro w czwartek dnia 21 maja W e- 
naneyusza męcz.; w kalendarzu słowiańskim Przesławy błog,

Wschód słońca o godzinie 3 minut 57, zachód o godzinie 
7 minnt 56.

Dnia 21 maja 1434 śmierć Władysława Jagiełły. — 1571 
Stefan Batory obrany księciem siedmiogrodzkim. — 1674 Jan 
Sobieski ogłoszony królem. — 1821 car Aleksander przyrzeka 
znieść byt polityczny Kongresówki. — 1831 pobicie Moskali pod 
Tykocinem. — 1811 śmierć Juliana Urryuna Niemczewicza.

PRZYBYLI DO POZNANIA.
dnia 20 maja:

BAZAR. Kurnatowski z żoną z Pożarowa,, pani Swinarska z 
Gałaszyna, Stasiński z Konarzewa, pani Swinarska z Halina, 
dr. Szutdrzyński z Lubasza.

HOTEL FRANCUSKI. Szółdrski z Popowa, hrabia Ostro­
wski z famil. z Warszawy, Jąraczewski z Głuchowa, Scza- 
niecki z Boguszyna, Breza z Świątkowa, ks. prob. Kościel- 
ski z Śmigla, Thiel z żoną z Grodziska, Neuman z Berlina, 
Opertnan z Drezna, H. Czapski z Budzisławia.

HOTEL BERLIŃSKI. Tarnowski z Krzywosądowa, Bukacz z 
Przybrody, Raczkowiez z Łabiszyna, Kista z Katowic, Jan- 
kowiak z Wrocławia, Haszke z Obornik.

MYLIUSA HOTEL DREZDEŃSKI. Barth z Modrzą, Groma- 
dziński z Szamotuł, Willieh z Górzyna.

HOTEL RZYMSKI. Schmidt z Gorzeiie, Materna z Chwałkowa, 
dr. Michelsen z Wielenia, Winterfeld z Przepędowa, Fitzner 
z Szczecina, Gimmel z Strasburga, Hepner z Krotoszyna, 
Schöps z Rawicza.

GOSPODARSTWO, HANDEL I PRZEMYSŁ

Dziś z rana zasnęła w Bogu 
°patrzona św. Sakramentami 
najukochańsza matka nasza śp.

Julianna
2 Kompfów

ßareikowska.
El:s. Portacya i pogrzeb odbędzie 

A)’ czwartek d. 22 maja o 
do 'n^e 5 po PDlDdniu, o czém

wego 1718,59 tal., sądownie 4 grudnia roku1 
przeszłego na 80,224 tal. 10 sgr. oszacowane' 
sprzedawane hędą z inwentarzem martwym i 
żywym, łącznie z przyległościami

26 maja r. b.
przed południem o godzinie 11-tój 

w zwykłej izbie Sądu tutejszego celem po­
działu masy spadkowej najwięcej dającemu.

Dobra spadkowe już poprzednio pod wa 
I runkami odpowiedniemi z wolnej ręki sprze­
dane być mogą. Chęć kupna mający mogą 
zgłosić się w tym względzie u plenipotenta 
sukcesorów obrońcy Hoeniger w Inowro 
cławiu. (1348)

Taksa i warunki kupna w biurze naszem 
II w czasie pracujących w tetnże urzędników 
przejrzeć wolno.

Inowrocław, 27 lutego 1873.
Królewski Sąd Powiatowy.

Wydział II.
c krewnym, znajomym | 

S|niitku pogrążone
(2902) dzieci. 

M»ludowo,d. 19 maja 1873.

Obwieszczenie.
“o sui iistil<>ya dobrowolna.
'aIHi¿íSo,rów dziedzica dóbr Macieja

należące, w obwodzie re- 
’10żone rL •?! ’ powiecie inowrocławskim 
? dobrato*?''', 0 . kolei żelaznej od-
Ace- ok,jSzl,Tllecliie P»rcl*anie, obej-

2 czystvm ?? Iíórg (306’ 38’ 60 hekta" 
jstym dochodem podatku grunto-

miejscowego jako i słabego dowozu wyższe płacono tam ceny 
i nasza giełda do tego się zastosowała.

Anglia i Francya dużo zakupuje pszenicy, którćj zupełny 
tam brak. W Holandyi zwłaszcza w Amsterdamie pszenica na 
miesi-c-maj 6 guli, na łaszcie zyskała; żyto na termin jesienny 
4 guldeny.

Na targuj tutejszym płacono na bieżący miesiąc za psze­
nicę 91} tal. na maj-czerwiec 89}.

Żyta wywieziono w tym tygodniu znaczną ilość do Sa­
ksonii i Turyngii, cena takowego dosyć się polepszyła, za kra­
jowe płacono u nas 58—60 tal. rosyjskie 55 tal. za 1000 kilog. 
na maj 55}, maj-czerwiec 55}, czerwiec-lipiec 55}.

Dowóz okowity coraz się zmniejsza, ze strony fabrykan­
tów znaczne nadchodzą zlecenia i cena w tym tygodniu 10 sbr. 
wyższa, maj i muj-czerwiec tal. 18. 6, czerwiec-lipiec 18. 9. za 
100 litrów.

Giełda pacnansba 20 maja.
Żyto: cena regulacyjna 67, na maj 57, maj-czerwiec 56} 

czerwiec-lipiec 56, lipiec-sierpień 54}, sierpień-wrzesień 53}, 
na jesień 52}.

Okowita cena regulacyjna 17-jV, na maj 17fŁ czerwiec 
17}, lipiec 18jV. sierpień 18}, wrzesień 18}, październik 18.

Giełda berlińska, 19 maja.
Pszenica: per 1000 kilo w miejscu 72-90 talar, żąd. 

żółta 85-88 tał. plac., na kw.-maj 88Ą-88, mąj-czerw. 88}-87}-88, 
czerw.-lipiec 88}-88, lipiec-sierpień 85}-85plac.

Zyto: per 1000 kilo w miejscu 55-61 tal. wedle gat. żąd. 
rosyjskie 54}-} tal. ze statku i kolei, krajowe 58-60 tal. plac.,, 
na wiosnę i maj-czerwiec 55-}-}, czerw.-lipiec 55}-}-}, lipiec- 
sierpień 55-}-} tal. pł.

Jęczmień per 1000 kilo mały szary 52—67 talarów 
wedle gatunku żądano.

Owies per 1000 kilo w miejscu 45-52 tal. wedle gatunku 
żąd.; wschodnio-pruski 45-48, czeski 45-48, pomorski i marchij- 
ski 47-50 tal. z kolei plac., na wiosnę 48, maj-czerwieo i czer­
wiec-lipiec 46} tal. płac.

Groch per 1000 kilo do gotowania 49—55 tal., na pa­
szę 44—47 talarów.

Olej rzepiowy per 100 kilo w miejscu 22 tal.; na 
kwiecień-maj, maj-czerwiec i czerwiec-lipiec 21}-^-, wrzesień- 
październik 23-} tal. piać.

Olej lniany per 100 kilo w miejscu 25} tal.
Olej skalny per 100 kilo w miejscu 11} tal.
Okowita per 100 kilo a 100%=10,000°/o w miejscu 

bez beczki 18 tal. 3 sgr. pł., na kwiecień-maj i maj-czerwiec 
18 tal. 6 -7 sbr., czerwiec-lipiec 18 talarów 10 arb., lipiec- 
sierpień 18 tal 20 sgr. płac.

JSieida ws-ocTawsha, 19 maja.

Sprawozdanie tygodniowe
z giełdy berlińskićj

Leona Pilaskiego.
Berlin, 18 maja.

Już w ostatniem sprawozdaniu donosiłem o katastrofie, 
która z giełdy wiedeńskiej początek biorąc, wszystkie giełdy 
europejskie a co gorsza stosunki finansowe całego świata niezbę­
dne dła rozwoju handlu i przemysłu tak srodze dotknęła. Ża­
dna wojna, żaden nieprzyjaciel w kraju nawet, tyle strat nie 
byłby przyniósł państwu niemieckiemu i Austryi jak ten nowy 
i nieznany dotychczas nieprzyjaciel, którego nazwisko: „żądza 
prędkiego zbogaoenia się.“

Jak historycy z dobrze zrozumianej sytuaeyi polity­
cznej, z dawniejszych faktów, przez porównanie przyczyn i ich 
następstw, logicznem myśleniem wojnę i w parze z nią idące 
klęski} wysnuwają tak i jasno widzący giełdziści teraźniejszą 
katastrofę przewidywali, ale każdy z nich się łudził, że chwila 
ta jeszcze nie nadeszła. Ogromne kapitały, "które po ukończo­
nej wojnie trancuzkićj do Niemiec wpłynęły, szukały lokacyi, 
w pośpiechu nie odróżniano dobrych rzeczy od. złych, każdy 
papier był dobry, bo kilkodzienne posiadanie już wystarczało 
by znaćżne korzyści przynieść i tak szło to podnoszenie się kur­
sów dalej i dalej aż do przestraszającej wysokości.

Teraz nastąpiła chwilowa stagnacya o jakiej od kilku mie­
sięcy już w-sprawozdaniach moich pisaiem, kapitał wolny szu­
kał innej lokacyi. zakupywano domy i posiadłości ziemskie. 
Liczba sprzedających walory przewyższała kupujących i dość 
było jednćj iskry, by nagromadzony materyał w pożerający 
ogień przemienić, w płomieniach którego nie tylko milionowe 
majątki, ale nawet ludzie padły ofiarą.

Z przyczyn tych najważniejsza, nieudanie się wystawy wie­
deńskiej, bo piszą mi z stolicy austryackiej, że nie tylko dro­
żyzna bez granic, ale i cholera i ospa odstrasza przybyszów. 
Zatrzymanie się na pochylćj drodze było niemożliwem, sprze­
daże z dnia na dzień się powiększały a kupca nadaremno szu­
kałeś.

YV ubiegłym tygodniu, zda:e się, że katastrofa do kresu 
swego doszła, walory które jeszcze miesiąc temu z agio 50 prc. 
handlowano spadły niżej pari.

Z boleścią trzeba mi wyznać, że niemiłosierna Nemezys i 
naszych ziomków nie oszczędziła, kilku, jak mi donoszą, padło 
już ofiarą lub tylko znaczną utratą spuścizny pradziadów, lub 
ciężko zapracowanego majątku „żądzy prędkiego zbogaoenia 
się“ przypłacić musmło.

Co. do ogółu interesu na giełdzie berlińskiej, takowy ogra­
niczał się tylko na regulowaniu zawartych zobowiązań, aby się 
ratować od możliwej ruiny.

Nie ma papieru, kąóryby kilkanaście a nawet i kilkadzie­
siąt. nie był utracił procentów i to papiery, które dotąd jak 
najlepsze miały powodzenie jak np. akeye stowarzyszenia dys­
kontowego tutajszego, które w jednym dniu 50 prc. utraciły. 
Nie mniej obniżenia doznały akeye pruskiego towarzystwa ziem­
skiego kredytu które na 105 prc spadły.

Francuzy i lombardy po kilka talarów dziennie traciły, 
pierwsze notowano wczoraj 195, drugie 112 tai.

Akcyom zakładu kredytowego w Wiedniu, trudno nawet

Zyto: per 1000 kilo stałej; na maj 60-59}-60 pł. w końcu 
maj-czerwiec 58} ż., czerwiec-lipiec 57-} żąd. lipiec-sierpień 56 
żąd., wrześ.-paźdz. 53}-}, październ.-listopad 53-52} tal. pł.

Pszenica: per 1000 kil. na maj 89 żąd.
Jęczmień: per 1000 kilo na maj 56 fal. pł.
Owies: per 1000 kilo, na maj 48, maj-czerwiec 47 pł.
Rzep: per 1000 kilo na maj 98 żąd.
Olej rzepiowy per 100 kilo spok.; w miejscu 22 talar, 

żąd., na maj 21} maj-czerwiec 22} żąd., wrzesień-październik 
23 tal. płac.

Okowita za 100 litrów po 100% stale; w miejscu 
17} tal. żąd., 17^,- tal. pł.; na maj i maj-czerw. 17}-56, czerw.- 
lipiec 17}-}} piać., lipiec-sierp. 18}-} żąd., sierpień-wrzes. 18^- 
tal. plac

sirsa ielegraSczaie.
SECSECINi, 20 

Stan powietrza:
Pszenica: stale 

na czerwiec-lipiec 86} 
lipiec-sierpfeń 85} 
wrzes.-paździemik 80

Żyto: stale 
ezerwiec-lipiee 54} 
lipiec-sierpień 54} 
wrzes.-paździemik 54

maja 1873.
Olćj rzep.: 

maj 21}
na maj-czerwiec 21} 
na wrzesień-październik 22} 
paźdz.-listopad —

Okowita: stale 
w miejscu 17-^

lipiec-sierpień 18} 
wrze3.-październik 18}

B3EKMÄ’, 20 maja 1873. 
Stan powietrza:

Pszenica: stale 
na maj 
na lipiec-siefpień 
na wrzes.-paźdz 
Żyto: stałej 
w miejscu . . 
na maj-czerwiec 
na lipiec-sierpień 
na wrzes.-paźdz. 
Olćj rzep. spok. 
w miejscu . . 
na maj-ezerwiee 
na wrzes.-paźd. 
paźd;.-listopad
Oków, stale 
w miejscu 
na maj-czerw. 
na sierp.-wrzes. 
na wrzes.-paźdz.

Kurs i kurs 
początk. ' końcowy

88

80}

oo<
55}
55}
55

21}
21*
22}

18 7¡
18 28 
18 20

Owies: stale

jakiś knrs nadać, bo takowy z każdą chwilą znacznie się zmie-
nial — z 185 tal. spad y nagle na 166 tal. starano się jednako­
woż znów kurs ich podtrzymać i udało się maklerom tutejszym 
wznieść też akeye na 17 tal. za sztukę.

Obecne stosunki wywołały początkowo i na targu ziemio­
płodów u nas osłabienie cen, jednakowoż gdy targi zagraniczne 
przy jak najlepszej zostawały dążności i w skutek braku zapasu

przymusowego wykonania drogą subhasta- 
cyi koniecznej w
czwartek d. 19 czerwca r. h.

przed południem o godzinie 10-tśj 
w lokalu Królewskiego Sąd i powiatowego 
w miejscu w pokoju pod No. 13. (1655)

Poznań, dnia 21 marca 1873.
Królewski Sąd Powiatowy

Sędzia subłiastacyjny
Sleyl.

Praca konkursowa uwieńczona nagrodą
przeźBypeReysj Towarzystwa 

Oświaty Luclowéj:

Słów kilka
o réliiidwie

przez (2795)

kurs kurs 
począł,k. końcowy

na maj
Olćj skalny : 
w miejscu 
March. pozn. E. B. 
Pruskie oblig. p 
Nowe pozn. list. z. 
Pozn.. rent. listy 
Kolej żel. państ. 
Lombardy . . 
Aust. losy z 1860 
Włoska renta 
Amerykany . 
Anstr. ake. kred 
Pożyczka turecka 
7'|j °|0 Rumuny 
Pol. listy likwid. 
Rosyj. banknoty 
Austr. renta sreb.
Uspos. spok.

48

12
198}

113}

60} 
96 ii
177}
50}

PRZEDPŁATĘ
na dzieła zbiorowe:

WISŁA

STULETNIA NIEWOLA

w kwocie 4 talarów złożył p. Alek s an d e r Li p s k i 
z Brodnicy.

Za pośrednictwem Aómi-
nistracyi Dziennika Poznau- 
skiegff nabyć można :
WACŁAW z Oleska. Pieśni polskie i ru­

skie ludu galicyjskiego z muzyką instr 
p. Karola Lipińskiego. 1833, Lw/2 tomy 
opr. 1 tal. 15 sgr.

Wady staropolskie. 1853, Kr. 15 sgr.
»'sissszssssswssssszaa

fiiwiMïsti’æa. £. Kaiiiñskiego.

v7z,-s zil który przez wiele 
clllVZij Lici, iat praktykowałN
przy szkole prywatnej panien 

poszukuje takiegoż miejsca zaraz lul; 
od i-go lipca r. b. Bliższa wiad 
mość w Eksp. Dz. Pozn. pod Nr. 

________________ (2895)

Sprzedaż konieczna.
Grunt we wsi Pamiątkowie pod 

No. 9 położony, do Mikołaja i Iza­
beli z domu Klockowska małżonków 
Grocliowskicli należący, który z obję­
tością 13 hektarów 87 arów 40 lasek kwa­
dratowych opłacie podatku gruntowego ule­
ga, podług ustalonego czystego przychodu 
na podatek z gruntu na 48 tal. 13 srb. 9’, 
fen. jest podany, sprzedany być ma w celu

Urząd burmistrza w mieście tutejszem, do 
którego przyłączona jest roczna płaca etato­
wa, wynosząca 900 tal. i około 40 tal. do­
chodów pobocznych, ma być natychmiast ob­
sadzony. Oprócz tego pobiera burmistrz 120 
tal. rocznie renumeracyi na utrzymanie kan­
celisty. (2737)

Kwalifikujący się na tę posadę kandydaci, 
władający językiem polskim, zechcą się zgło­
sić i przesiać świadectwa aż do dnia iHfSO 
czerwca rb. na ręce niżej podpisanego 
¡.irzpwoduicząęego.

Śrem, 9 maja 1873.
Reprezentacja miejska.

Przewodniczący
Profesor Dr. Szenie.

77 str. opr. 5 sgr. z franko przesyłką 
(5 sgr. — otrzymali i polecają

'S

f . J. LISTER «
W ù. Wilhelmowski plac 5. W

Allgemein wigseiiisehaftl. 
lïiaeberæïrlâei.

Czytelnia [kcImUu i fran- 
eiizba. (2654)

1
’I Wielki wybór gotowych obiorów i 

pnletoiów po najtańszych cenach w
4 Urbankiewicz, Wilhelmowski pl 10. m------------- XE5j^jaa.23SS2S2!a3¡^

(2887)

JPaosiy,
chcące się uczyć strojów, zgłosić się mo­
gą u p. Miary Scheller, Piekary Nr. 
20, parter, na prawo. (290i)

Futra do przelatowattia
przyjmuje

T. Zieliński
j przy Wilhelmowskim plaeu vis-à-vis teatru 

a przy tćm poleca gotowe nbra- 
nia, garnitury i różne rze­
szy futrzane do nabycia, podej­
mując się wykonania nowych we ¡wszy­
stkich żądanych gatunkach. (9905)

S*©i¿ój na I piętrze, dobrze
umebłow., w zd'rowém położeniu, na­
tychmiast jest do wydzierżawienia. 
Wielkie Garbary Nr. 8/9. (2903)

Józef Wachę.
SaST' Trzy pokoje, entrée, kuchnia 

i sklep rocznie 160 tal. Dowiedzieć się 
można u N. Piotrowskiego. (2864)

Od dnia 18-go mb. praktykuję 
znowu w di^rlottesabriiun

Br. BUJAKOWSKI.
(2896)

Wyroby
bydgoskich młynów handlu 

morskiego.
(2894)
Mąka pszenna I

dto. II
dto. IU 4

lląka na paszę 2
Otręby ’ 1

liąka rżana I 4
dto. II 4
dto. III 2
dto. (do piecz, domow.) 4 

mąka razowa 3
na paszę 2
otręby 1

Krupy jęczmienne I 9 
dto. III 7
dto. V 4

Kasza jęczmienna 1 5 
dto. II 5

mąka do goto w. 3
mąka na paszę 1

Do nabycia przy większych ilościach za 
odpowiednim rabatem.

za centnar netto 
7 tal. 2 ssrr. 
6 18

6
2

16
22
4

22
2
6
2

26
10
2

24
10

28

F. W. Biegon
w Bydgoszczy.

Zdrową trzcinę 
ską i do pokryw, filach« w, 
żytnią słomę długą, najlepsze 
SŚano fiSSa kosai sprzedaje
Dom. Grortatowo pod Swarzędzem, 

(2906)

murar-



Obrazy, chorągwie, baldachimy, oł­
tarzyki do noszenia, kierce, marszal- 
ki, krzyże, świeczniki na ołtarze lane 
żelazne całe złocone, zasłony, figury 
do kościołów i na boże męki, wszel­

kiego gatunku ramy do obarzów
poleca (2574)

fabrkya i skład rzeźby i pozłacania

M„ Nowickiego i Griinastla
Ulica Jezuicka.

Bankubezp.odognianaNiemcywGotha
Wedle zamkniętego rachunku banku na rok 1872 wynosi oszczędność za rok ubiegły (2898)

3'@
wpłaconych premii.

Każdy uczestniczący w banku w tutejszej agenturze otrzyma udział ten wraz z egzemplarzem zamkniętego 
rachunku od podpisanego, u którego każdy zabezpieczony przejrzeć także może wyłożone obszerne wykazy do zam­
kniętego rachunku należące.

Tym, co zamierzają przystąpić do tego na wzajemności opartego Towarzystwa ubezpieczeń od ognia, daje 
podpisany jak najchętniój wszelkie w tój mierze objaśnienia i pośredniczy w zabezpieczeniu.

Poznań, 20 maja 1873.
Bofeert G>rfey9

__ agent banku ubezpieczeń od ognia n. N. w Gotha.___

str®-
„STROPP’S HOTEL

Französische Str. 8. KiHMŁIW. Blisko Lip. (2886)
Szanownym Paniom donoszę, iż otworzyłam

przytem mydeł i póznycli j»erfom, przyobiecując pilną usługę i 
i ceny umiarkowane. Polecając się łaskawym względom zostaję z wysokim szacunkiem

B5F LOSO'
w puszkach po 15 i SC

T. Wężyka.

290)
KLARA SCHELLER.

Piekary Nr. 20, parter, na prawo.

Parowa falbiernia i chemiczna pralnia
(1942)

w Poznaniu, Wenecka ulica Nr. 8
przyjmuje zlecenia w Poznaniu u pani Yciniiani!, Św. Marcin 2. i pani 
Fontowicz w Bazarze i w własnych kantorach przy H®wej «sliey ir. 
fl, obok księgarni pana Żupańskiego i przy 'Weneckiej nliey ¡Nr. S.

KKiL. Rzeczy oddane na Wielkich ©arharael* Nr. 3© ode­
brane być mogą w Głównym kantorze przy 'Weneckiej pilicy Nr. 8.

w puszkach po 15 i 30 sgr. poleca'cukiernia 
Święty Marcin

66.
(28991

Pruskie losy leteryj. kupuje
do 1 klasy 148 prusk. loteryi każdą ilość z 
wysokim awansem i prosi o oferty pod za­
pewnieniem najściślejszej dyskrecyi (1545) C. Maisn w Berlinie, Kommandantenstr. 30.

Dobra wiejsltk’
każdej żądanej wielkości w W. Księstwi . 
znańskiem, dobrze położone, wskazuje 
rzystnego nabycia (21'ij^

Gerson JareeM,
Magazynowa ul. 15 w Poznaniu

Haniienico w Żerków 
rTiiir uj piętrze ze stajniami i remizą ? 
LlŁjsi.iy lifikująca się na oberża luli v , 
aaa w Rynku przy żwirowce prowad ■

do budować się mającej kole)- 
znój, jest pod korzystnemi warunkami i 
do nabycia cbęć kupna mający zechcą sjA 
sić do M. Jankiewicza Hotel de p® 
w_Gostyniu. _ _________ (2877|

Wieś DębołęR
w Królestwie Boiskiem r.ad granicą 
pół mili od miasta Piotrkowa w p0J 
radziejewskim położona, jest do sprzeda» 
wolnej ręki. Rozległość 1,456 mórg jJ 
ziemia częścią pszenna w części żytni, 
tej jest łąk z pastwiskami 432 mórg — j, 
z zagajnikiem 107 m. Gospodarstwo L 
dnie prowadzone, obsiew bardzo stara» 
dokonany. Budynki dostateczne i w dobp 
stanie. Dwór obszerny, dogodny. Ogrój' 
wocowy wielki z wyborowemi gatunh 
drzew. Inwentarz żywy i martwy, dostl 
czny i dobrze utrzymany. Cena przysb, 
wymagalnem teraz jest 16,000 Rs. Lani 
fta nie zaciągnięta. Wiadomość na mii 
lub w Kleczewie u W. Dukieta.

(2891)

Przybory kościelne wszelkiego rodzaju,
Gotowe ornaty, kapy, stuły i t. d.

Kobierce kościelne,
Bieliznę kościelną (2784)

poleca w największym doborze po najtańszych cenach

pPozn«i8 lofecrt Schmidt
Kynek O©>. (dawniej Antoni Schmidt.)

Do uwzględnienia!!!
Kto chce pić piw® dobre z najpierwszego 

składu polskiego, niech się uda do (2890)

Józefa Przybylskiego.
Szeroka ulica Nr. 13,

dawniej Stary Rynek Nr. 4.

ISO®© tal.
jest na św. Jan rb. na by- 
potekę do wypożyczenia. 

Bliższych wiadomości
udzieli rzecznik A. Traasłsa w 
Pleszewie. (2832)

Mam zaszczyt niniejszym zawiadomić, że domowi

Ostdeutsche Producten-Bank
w Poznaiain

powierzyłem skład i wyłączną, sprzedaż moich

superfosfatń w
na całe Wielkie Księstwo Poznań kie.

Schönebeck nad Elbą, 17 maja 1873.

Król, pruska fabryka chemiczna.
Hans Hermann,

(2904)

Powołując się na powyższe zawiadomienie, polecamy nasz pod ścisłą 
kontrolą chemicznćj stacyi w Kosz a nowie pozostający skład

superfosfatów i innych sztuczn. 
nawozów każdego gatunku

i prosimy o łaskawe wczesne zlecenia, przyrzekając rzetelną i skorą usługę. 
Poznań, dnia 20 maja 1873.

Ostdeutsche Producten-Bank.
Berlin, 19 maja

Niemieckie papiery.

Dobrow. poż. państw. 
Prusk. poż. ukonsolid.

dito dito dito 
Obligi długu państwa

3 )Sł.
4 ,95 p.

Niemiec, bank hyp. wi
Meiningn. 4

Niem. bank Union. 4
'Stowarzysz, dyskont. ¡4 
Gotajski bank kredyt. 4 
Han<)werski bank 
Kwileckiego i Sp. bank 
Magdeb. stów, bankowe 
Magdeb. bank pryw. 
Meinigski bank kredyt.

34 12'
Listy zast. wschodnio-

pruskie 34 824 p.
dito 4 92 p.
di. .> 44 ¡99j p.
dito 5 — pł.

Lis» .zast. pozn. (nowe) 4 894 P-
dito dito szląskie *34 82 p.

dito lit. A. 4 !— pł.
dito nowe 4 ¡— p.

Zachodnio-pruskie 34 ¡81 p.
dito 4 884 P
dito 44 :994 p.
dito II serya 5 IO34 p.
dito nowe 4 884 p.
ditto ditto 44 994 p.

Listy rent, poznańskie 4 92 p.
dito pruskie 4 934 p.
dito szląskie 4 ¡93 p.

Akcye bankowe.

Bergsko-march. bank ¡4 ¡94 pl.
Berliński bank (stare) ,4 106 p.

dito dito (nowe) 4 ¡99 p.
Berlińs. stowarz. bank. 5 134J p.

dito dito kasowe 4 2744 P-
Berlińs. bank lombard 5 82 p
Berlińs. bank meklers. 4 924 p.
Berlińs. bank meklers.

i produktów ¡5 924 p.
Berliński bank produk.

i handlu. 4 63 p.

Wschodnio-niem. bank, 
dito dito produk

Poznańs. bank prowinc. 
Pozn. bank prow. weks. 
Praski bank 
Pruski zakład kredyt, 

rowincyonal. stowarz. 
dyskont.

Szląskie stowarz. bank.

5
5
4
4
4
5
4
5 
5 
4 
4 
ii
4

5 
4 
4

102 ż. 
98| pł. 
253J pł. 
109 p. 
103| p. 
98 p.
100 p 
104 p. 
135 oł. 
176-7 p. 
108j p. 
83 p.
74 ż. 
107J p. 
80 p.
189| pl. 

¡98 p

1481 pl. 
1424 p. 
104 p.

FOSFORAN ZELAZA
•> LERAS DOKTOR» UMIEJĘTNOŚCI

Środek ten w stanie ciekłym bez smaku żadnego podobny do 
wody mineralnej, łączy w sobie pierwiastki wyrabiające krew i kości. 
Ze wszystkich preparacyi żelazistycli jest on najwięcej racyonalny 
i dla tego to przyjętym został przez najznakomitszych lekarzy. 
Bardzo dobrze się nadaje do temperamentów młodych, panienek de­
likatnych, których rozwój ciała jest trudny, lub został 
spóźniony j dla pań cierpiących na nieznośne boleści żołądka, 
pochodzące z bladaczki, wyniszczenia, białych upła- 
wów lub braku regularności, dla dzieci bladych, wą­
tłej budowy i delikatnych i dla wszystkich osób cierpiących 
na niedokrwistość. Skuteczny, szybko działający, mogący być 
zniesionym przez najdelikatniejsze żołądki, środek ten nie sprawia 
ani zatwardzenia, ani nie działa szkodliwie na zęby. Oto są przy­
mioty, które użycie jego zalecają lekarzom. (1809)

Dostać można w Poznaniu w aptece Dra Mankie wieża iw 
składzie materyałów aptecznych Pa. R. Barcikowskiego.

|&Sł»h©śc i kaszel p©^ 
Ttnleczonei chorobie 
© pisać. <
© Do król, dostawcy nadwornego 

p. Jana HofPa w Berlinie.
W Berlin, 10 kwietnia 1872. Płuca i 

żony mojej są pozornie uleczone z 
lecz słabość wraz z kaszlem pozo- S 
stała. Wzmocnienie nastąpić może . 
tylko za pomocą pańskiego wybór- § 
nego wyskoku słodowego, .

O który jej najlepiej siu- | 
ży. Bruggemann, strażnik na 
dworcu hamburgskim. |

a Skład główny w Pozna- g 
® niuuBraciPlessner 
© Iłynek 91. (2885) 1

Wrocław, bank dyskon.,4 
dito prow. weksl.14 
dito weksl owy ¡4

Centr. bank budowl. ¡5 
Centr. bank stowarz,. 4 
Darmstadzki bank 4 

dto zwany Zettelbank)4 
sawski bank kredyt.:fr.

104 p. 
95| p. 

¡1044 P- 
.225 p. 
jl20| p. 
176 pi. 
¡105 p 
¡129| p.

leczy 
Louisenstrasse 45.

ISO owiec
zdatnych do chowu, pomiędzy temi

trzechletnich sko­
pów, ma na sprzedaż i do ode­
brania po strzyży (2836)

Dom. Radomice
p. Czerniejewem.

i W piątek dnia 23 maja ^0« 150 rosłych tłu- 
- - ’ • • • - ' stjcn skopow

Epileptyczne iiurcze (wielką chorobę)
¡y listownie lekarz specjalny dla epilepsyi l>r. O. KHliscli, Beri

W téj chwili przeszło tysiąc chorych w kuracyi.
Berlin,

(2573)

dojnycli krów k cielętami jako 
eiehayeli jałowic z łęgu noteckiego i stanę na św. Woj- 

~W, Hiimailll, dostawca bydła.ciechu Nr. 46,47. 
(2892)

ma na sprzedaż Chlądowo 
pod Witkowem. (28421

SAurs ¡¡¡j a pleców na giełdach berlińskiej i poznańskiej

Akcye przemysłowe.

Berliński kantor drzew. 4 1074 p.
dito Nordend. i 75 ż.

Niemieckie tow. budo. 5 76 p.
Stowarzysz, immol. 4 100 p.
Browar Gratweil 5 96 p.
Niem. stów. ind. stal lit. A 5 1064 p.

dito dito lit, B. 5 1044 p.
Dortmund Union (stare) 5 - P-

dito dito (nowe) 5 1534 p.
Huty Hoerder 5 1554 p.
dito Laura 5 344 p.
dito Lauchhammer 5 106 p.
dito Marienhiitte 5 114 p.
dito Massener 4 119 p.
dito Redenhiitre 5 1044 p.

Erdmannsdorf przędz. 5 774"p.
Hoffmann’a fabr. wag. 5 644 p.
Kramsta fabr. 5 105 p.
Berln. Passage. 6 86| p.

Akcye zakładowe i obligaeye kolei
żelaznych.

Akwizgrań.-mastrych.
Bergsko-marchijska
Bernńsko-zgorzelłcka

dito szczecińska

¡42 pł. 
1124 p. 

¡104 pł. 
¡1834 p.

Czeska kolej zach. 5 
B zesko-grajewska 5 
Kolońsko-mindeńska 4 
Krefeld-kępińska 5
'Galicyjska Karola Lud. 5 
H ills.-żóraw.-gubeńsk. 4 
llanowersko-altenb. 5 
Kolśj Rudolfa 5
Leodium-Limburg. 
Uarchijsko-poznańska 
Magdeburg-halb. 
Gnrnoszląs. kol. lit.A.C.

dito lit.B.
Austr.-franc. kolój pań. 
Au itr. półn. zachodnia 
dito poł. państ.[(Lomb.) 
Wscnodniopruska kol.

południowa 
K !. po praw. brz. Odry 
Reichenberg- pard. 
Nadreńska

dito lit, B.
Reńska kolej (Nahe) 
Rumuńska kolój 
Rosyjska kolój państ. 
Schwajc-Union 

lito zachód. 
Starogardzko-poznań.
W arszawsko-bydg.
W i rs zawsko-wiedeńsk. 
Berlińsko-pófn. z pr. p 
Krefeld-kępiń. z pr. p. 
Halls.-żur.-gub. z pr. p 
Marchijsko-pozn. z pr. p.

101 p.
¡344 p- 
1152-34 p.
¡50 p.
¡974-84 P- 
564 pł 
73 p.
734 pł.
304 p.
524 pl.
131 p.
182 pł.
1594 p. 
197-9-84 pl. 
1274-84 pł. 
1134-14 p.

43| p.
124 pł.

91 p. 
404 p. 
43| p. 
Sił P- 
24 p. 
501 p. 
994 p. 

83 p.
62 p.

P'73 p. 
734 p.

4 pi.

Austr.
dito
dito
dito
dito
dito

Zagraniczne papiery, 
renta sreb.
papier, 
losy z 1854.

3

losy z 1858 
losy z 1860 
losy z 1864

Rosyj. poż. prem. 1864 
dito dito 1866

Rosyjsk.pols. obligaeye 
skarbowe

Pols. listy zast. III em 
dito nowe 
dito liiwiitloyjn. ¡4

Ameryk, ooż.cz. 18816

fr.
5
5
4

4
5

¡644 pł. 
6O4 pł. 
954 p. 
112 p. 
92 p. 
954 p. 
1281 p. 
1264 ż.

|74| p 
■74 p. 
¡74(
62.

Ameryk, pożycz. 1862
dito nowa

Renta francuzka 
Rumuńska pożyczka 
Pożycz, turecka z r.1865

dito zr.1869

5
Í
5
8
5
8

964 P-
95 p.
354 p.
— ph
SO-494-4 p
50 p.

Goneta w zlocie, srebrze i papierach.

Fryderyksdory
Napoleonsdory
imperyały
Dolary
Złoto w sztab.funt ooln. 
Śrebra funt celny 
Austryack. iioty bank. 
Rosyjskie noty bank. 
Francuskie noty bank. 
Dyskonto wekslowe 

dito lombardowe

Szt.
20
1
1
1

113^- pł.
5. 94 pł. 
i- ul P.
— - żą.
— pl.
90¿- P- 
80Í- Ph
— P
6
7

Poznan, 20 maja.

Listy rentowe i zastawne.

Pozn. listy zastawne 
Nowe listy zastawne 
Listy rentowa pozn. 
Prowinc. obligaeye 
Powiatowe obligaeye 
Powiatowe obligaeye 
Obligaeye miejskie 

dito dito
Szląskie listy zastawne 
Szląskie listy rent.

34
4
4
5
5
ii
4
5
34
4

944 ż.
894 p./
924 ż/ j 
ioo4,,p.
1004 p.
924 P- 

[ 894 ż.
1004 p.
82 p.
93 ż.

Akcye bankowe.
Beri, stowarz. bank. |5 1135 ż. 

dito dysk, komand. 4 ¡250 p.
Wrocł. bank dysk. .4 ¡1054 ż. 

dito dito wekslowy ¡4 \ 106 p.
Kwilecki, Potocki i Sp. 5 ¡80 ż. 
Meiningski bank kred. 4 ¡135 p. 
Niemiec, bank hipot. w

Melning. 4 ¡103 p.
Wschod.-niem. bank 5 ¡88-90 p.

dito produk. 5 72 ż.
Austr. zakład kredyt. 5 179 p.
Pozn. bank prowinc. 4 ¡107 ż.

dito prow. i weks. 4 ¡874-88 p.

Folwark Brzozowji
położony przy toruńsko-pozuańskiej i]t«j 
żwirowej, oddalony | mili od miasta Tt, 
mes zna i dworca kolei żelaznej, należący 
pozostałości Wielmożnej Idy Oppeń' 
być sprzedany celem podziału pozostał# 
Ńa wniosek egzekutora testamentu wn 
czony został do dobrowolnej sprzedaży ( 
warku tego wraz z inwentarzem w drodze 
blicznej licytacyi termin na
8® czea8w<*»i 1893]

przed południem o godzinie 1 I-tej 
w pańskiem pomieszkaniu w Brzozów 
Chęć kupna mających zaprasza się na ter. 
Współsukcesorowie w Brzozowcu mieszkaj» 
każdej chwili folwark ten wskazać i kai 
zażądane objaśnienie dać gotowi. Folwi 
Brzozowiec obejmuje 116 hektarów 
pomiędzy temi 1 hektar 99 arów 40 Q 
ogrodu, 41 hekt. 63 ary 20 l~lm. łąki, z któi 
dwie trzecie 9 mtr. głęboki torf zawiera.

Roczny zasiew wynosi 954szefli żyta, 
szefli wyki, 6 szefli jęczmienia i 440 ss 
kartofli. Wedle rejestrów gospodarczych 
nosił dochód za sprzedaż torfu w ostał™ 
11 latach przecięciowo 2000 tal. rocznie, zbi 
za mleko Cod 24 do 26 krów) przecięciu 
1200 tal. nie mniej sprzedawano rocznie pa 
cięciowo sto opasowych skopów. Budyń 
pomiędzy któremi obszerny murowany dl 
mieszkalny, znajdują się w dobrym stania 
są wystarczające. Inwentarz żywy i maro 
jest więcej niż wystarczający i w dobrym stal 
Znaczna część ceny kupna może być na pi 
lat kredytowaną. Każdy licytjuąćy musi 
terminie 2000 tal. kaucyi w gotówce lub prt 
zabezpieczenie złożyć. (2897)

Trzemeszno, d. 17 maja 1873.

Dr. Jlswier
Obrońca prawa i Notaryusz.

A 0*8*4111 mil Tolak wolny od woji«¿8 llllUBll, wościj który 0J kilku, 
stu lat większemi zarządza majętnością 
obecnie w miejscu, poszukuje od ś. Ja 
odpowiedniego stanowiska. Adr. wskl 
JLkwjs. Bzien.Pozn.—poił N.831

(25471

Urzędnik gospodarcz
kawaler, Polak, władający obudwonia jęz 

¡krajów., który od kilku lat praktykuje w 2 
cznych majętnościach, Doszukuje miejsca 
św. Jana. Bliższej wiadomości udzieli pan 
Pinner kupiec w Pniewach. (9

Ehoiiom,^; °PS
miejsca od św. Jana rb. O,zgłoszenia pi 
pod lit. II. ¡8. post. rest. Śrem.
__  _______ ______(2893)_____

Posadą rządzcy] 
Domin. Iłialczewi 
pod Witkowem ju 
zajęta. (2£30)

Szląskie stowarz. 
Tellus

bank.
100 p. 
146 p 
104 ż.

Papiery pruskie.

Pruska poż. ukonsolid. 4 96| p.
dito dito. 4I IO34 ż.

Dobrowol. poż. państ. 44 100 p.
Prem. poż. państ. 1855 34 1254 p.
Obligi długu państwa. 34 884 p.

Krajowe koleje.

Akwizgr.-mastr. akc. z. 
Berl.-zgorz. akc. z.

dito póln. pr. p. 
Bergsko-marchij.akc. z. 
Kolońsko-mind. akc. z. 
Krefeld\kępiń. ak. zak, 
Halsko-żórąW.-gub. ak.z 

dito z praw, pierw. 
Hanowers.-altenb. akc. z. 
Mag.-halb. akc. z. 
Marchijsko-pozn. akc. z. 
Dolno-szl.-march. akc. z. 
Górnoszl. lit. A i C. ak. z.

dito lit. B. akc. z. 
Wach. pras. poł. akc. z. 
Kolój po pr.. brz. Odry 

akcye zak.
Reńska kolej akc. z.

dito (Nahe) akc. z. 
Starogardzko-pozn. ak.z

42 p. 
109 ż. 
60 p. 
Ill p. 
153 ż. 
85 p. 
56 p. 
74 p. 
73 p. 
130 ż. 
734 p. 
94 p. 
183 ż. 
156 p. 
44 ż.

125 p. 
143 ż. 
41 p. 
99| p.

Zagraniczne koleje.

Czeska kolój zach. ak. z. 5 
Brześć.-grajew. akc. z. 5 
Kolój Elżbiety akc. z. 5 
Galie, kol. K. Lud. ak. z. 5 
Kolej Rudolfa akc. z. 5 
Leodyum Limburg, ak.z.14 
Aust.franc. kol. post. ak. 
dito półn.-zachod.ak.z.
dito poł.-paóst(Lomb.) 

akcye zak. 5
Reichenb.-pardub. ak. z. 4| 
Rumuńska kol. akc. z. 5 
Rosyj. kol. państ. ak. z. 5

102 p.
34| ż. 
107 ż. 

¡99 p.
73 ż. 
304 p. 
199 p. 
120 p.

114 p.
74 ż. 
44 p. 
90 p.

Drukiem i Nakładem drukarni J. I. Kraszewskiego (Dr. W. Lebiński) w Poznaniu.

Szwajcar. Unia akc. z. 
dito zachód, akc. z.

Tamines-land. akc. z. 
Warszawsko-bydg. ak. z 
Warszawsko-wied.ak. z

4 244
4 504
4 16 j
4 —
5 834

Zagraniczne papiery.

Amer. poż. 1882 6
dito 1885 6

Wioska renta 5
dito akcye tytun. 6
dito obligaeye tyt. 6

Austr. noty bank. —
dito renta papierowa ii

Austr. renta srebrna 4
Pols. lik. listy 4
Ros. listy zast. na gra. 5
Ros.-amer.-poż. z 1870 5

dito 1871 5
Ros. noty bank. __
Poż. tur. z 1865 5

dito dito. z 1869 6

Losy.

Brunświckie
Bukaresztskie
Kolońsko-mindeńskie
Finlandzkie
Austr. losy (60)
Medyolańskie
Meiningskie
400 frc. losy tureckie

34

964 p. 
96| p. 
6O4 2. 
630 ż. 
924 p. 
904 ż. 
79 ż. 
644 p. 
63 ż. 
884 p. 
90 p. 
89 ż. 
794 ż. 
50 ż. 
62 ż.

234 (>■
— ż. 
924 p. 
10 ż. 
924 ?•
— ż. 
4| ż. 
164 ż

Akcye przemysłowe.

Centr. bank bud. Berlin. 
Berliń. kantor drzewa. 
Erdmannsdorf przędz. 
Hoffmann’a fabr. wag. 
Huta Hoerder 
Stowarzysz, immobil. 
Kramsta fab.
Huty Lauchhammer
dito Laura 
dito Marienhiitte 

Pozn. bro. (Feldschloss) 
dito bank budowl. 

Huty Redenhiltte

230 ż. 
108 ż. 
80 p. 
70 p- 
155 
100 p.
_ p.

106 oh 
244 i- 
114 ż.
— i
- p. 
103 p.
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